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Sakoplaow zarówno! 
rzuconych redakcja nie zwraca. 

tbk XI Nr. 257 Łódź, niedziela 15 września 1935 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
tTzod takatam t . J. ł -aza strona to gi 
*t w . m-m 1 tam. atr. 6 lam. w tekscu 
tO a r - nekrologi 28 e r , zwycz. 16 gt. 
strona 10 łamów, drobna U er . za wy 
ras, d la poazukujocycn pracy 10 a r . 

najmniejsze ogłoszenie L20 gT„ d U 
uezrobot. 1 ał. Ogłoszenia dwukolorowt 
• 50 proc. drożej : ogłoszenia z&grznlcz-
aa I trójkolorowa o 100 proc. droie j . 
)gtwaaala adwokatów ryczałtem SB z Ł -

Ceny oztosied ołedzlelitycb n • 
25 procent d r o ż s z e . 

Ba termin d r a k a 1 treae ogioaaat 
ińmia ia t rac ja nia odpowiada. P. K. O. 

nt. esoos. 

Przemówienia... Przemówienia... 
91 Gadatliwe posiedzenie Ligi Narodów. WM 

d 

n.) 

GENEWA 15. 9 — Na wstępie wczo 
rajszego posiedzenia zgromadzenia ' i 
gi Narodów dokonano wyboru członka 
stałego trybunatu Sprawiedliwości Mię­
dzynarodowe! w Hadze na mieisce 
zmarłego prawnika japońskiego Adafcl 
Prawnik japoński Nagaoka otrzymał 35 
głosów 

na 51 głosujących-
Po przemówieniu delegata Portugalii 

zabrał głos komisarz Litwinow który 
zwrócił uwagę na niedokończone prace 
Ligi Narodów w dziedzinie określania 
napastnika. Litwinow nawiązał następ 
Rie do mowy ministra Hoare wyraża­
jąc zadowolenie, że sekretarz stanu W . 
Brytanii bronił ićel bezpieczeństwa 
?b orowego. Na zakończenie Litwinow 
Foruszył spór włosko - ablsyriskl- Po 
komisarzu Litwinowie przemawiali dele 
8aci Jugosławii, Grecji i Łotwy. Na po 
siedzeniu popołudnlowem w toku dal­

szej dyskusji zabierali głos delegaci 
Finlandji. Turc j i , Ekwadoru, Kanady. 
Hondurasu i Afganistanu. 
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U C Z E I M I C A 8-ej K L A S Y 
ńa czele jaczejki komunistycznej. 

S T A N I S Ł A W Ó W , 15. 9 - Policja 
polityczna w Stanisławowie zlikwido­
wała ostatnio całą jeczejkę komunisty 
czna działającą na terenie wojewódz­
twa stanisławowskiego, a w szczegół 

Zagadnienie włosko-abisyńskie 
da SIC rozwiązać kOUip 
P r o z n e w y s i ł k i w G e n e w i e . 

LONDYN 15, 9. Lansbury wygłosił 
przemówienie, w którem m- in. oświad 
czył: gdybym był premjerem udałbym 
się do Genewy, by powiedzieć: kraj o-
statecznie wyrzeka się 

Odsłonięcie sarkofagu Marszałka 
19-go marca? 

K R A K Ó W 15, 9 Napływ pielgrzy­
mek do krypty św. Leonarda nietylko 
nie maleje, ale są dni że wzmaga się 
Już obecnie zapowiedziany jest przy* 
lazd młodz^ży szkolnej i członków Ucz 
nych organlzacyj nietylko n a wrzesień 
ale październik i listopad* Zapewne, 
więc. jeżeli ks. Metropolita pozwoli 
krypta św. Leonarda dostępna będzie 
dotąd dla pragnących złożyć ostatni 
hołd Wodzowi Narodu dopóki trumny 
Marszałka Piłsudskiego 

nie pokryje sarkofag. — 
Narazie hie powzięto jeszce osłatecz 

wania krypty której złożona zostanie 
trumna- Istnieje tendencja, by roboty 
zarówno budowlane jak i przy artysty 
cznem wykonaniu sarkofagu zostały 
ukończone do marca nadchodzącego ro 
ku. Wówczas w dzień imienin Marszał 
ka 19 marca nastąpiłoby uroczyste od-
twarcic nowel krypty I 

odsłonięcie sarkofagu. 
Nie wiadomo jednak czy warunki at­

mosferyczne w ciągu jesieni 1 zimy po 
zwolą na przeprowadzenie potrzebnych 
pnie i adaptacyj. Zależeć to hędzlc w •.*..£.- j i»i .iw i dAiapiacyj. ^ale/cc to Hędzlc w 

iivćh decyzyj gdzie zostanie ona umie dużej mierze od miejsca w 'podziemiach 
Prawdopodobnie późna ie«le- 1 na Wawelu, w którem spocznie na wie 

Blą rozpoczną się prace około przygto-' ki Wódz Narodu. v 

Sprawca postrzelenia porucznika 
m m m m skazany na 3 lata więzienia. 

W A R S Z A W A , 15. 9 — Wczoraj po 
kilkudniowej rozprawie zakończony zo­
stał proces, bohaterem którego był Ale 
ksander Rozwadowski, były inkasent 
PKO- oskarżony o usiłowanie zabój­
stwa porusznika Kerlewlcza na tle 

zazdrości o swą żone. 
Zapadł wyrok skazujący Rozwadów-

sklego na trzy lata węzienla z zalicze­
niem 9 miesięcznego aresztu prewencyj 
nego. 
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Dziś start balonów 
uczestniczących w zawodach Gordon-Benneta 
L _ j _ 

3' 
nl 

W A R S Z A W A , 1S» 9 Wczoraj na lotni 
•ku cywilneni na Mokotowte rozpoczę­
ły się zawody Gordon Bennetta połą­
czone z meetingiem lotniczym. Między 
godziną 16 a 17 przeleciało 

17 samolotów, 
biorących udział w zlocie gwiaździ­
stym 1 reprezentujących 8 aeroklubów 
Polskich oraz 1 grancuski- Pierwszą na­
grodę raldu g w i a ź d z i s t o zdobył sa­
molot , »CWS M pilotowany przez p. Arcl 
•nowsklego. Podczas nazetlingu p- W ł o 
Markiewicz wykonał szereg akrobacyj 
Powietrznych na samolocie »,RWD 10" 
a pilot Offierski dokonał szeregu akroba 
cyj na szybowcu. Ponadto odbyły się 
pokazy startu 1 lądowania włrowca (au 
łogiro) oraz pokazy skoków z balona­
mi. Wspaniałym wyczynom naszych 

a. ' 'otników przyglądały się 
wielotysięczne tłumy 

'° Publiczności- Program dzisiejszy prze 

namówienia rządowe* 
W A R S Z A W A 15, 9 Ministerstwo 

Komunikacji zamówiło w hutach ..Bato 
*V" i „Piłsudski" 950 tonn blachy że­
laznej dla potrzeb kolejnictwa. 

widuje szereg dalszych ciekawych poka 
zów. Punktem kulminacyjnym progra­
mu niedzielnego będzie start balonów 
uczestniczących w zawodach Gordon-
Bennctta, który nastąpi 0 godz. 18,30. 

Buhaj zabił starca. 
wstrząsający wypadek w oberże. 

SZAMOTUŁY. 15-9 — Do tragicznego 
wypadku doszło w majętności Nowa 
Wieś koło Wronek, własności n. Pleciir 
skieiro. Zatrudniony tam robotnik Maciej 
Kaczkowiak. lat około 65, udał sie jak 
zwykle w rannych godzinach do obory, 
bv wyprowadzić buhaia. 
Gdy Kaczkowiak zaiety bvł rozluźnia­
niem łańcucha, zwierze zerwało sie i rzu 
ctto sie na starca, przygniatając eo do 
ściany. Nieszczęśliwy wyzionął ducha 
na mieiscu. 

Na miejsce wypadku przybyła koini 
sia sadowo-lekrska. która wydała zwło 
ki stroskanej rodzinie. Wynadek wvwo 
lał w wiosce i okolicy przygniatające 
wrażenie, albowiem Kaczkowiak praco 
wał przez długie lata w majętności No­
wa Wieś i cieszył sie wiclkicm zaufa­
niem swc.ro chlebodawcy. 

zbrojeń I wojny. 
Jest gotów niezwłocznie przystąpić do 
rozbrojenia I w z y w a wszystkie Inno na 
rody by poszły za jego -przykładem- O" 
świadczyłbym, iż wszystkie kanały a 
m. in. 'Kanał Suezkl powinny być odda 
ne pod zarząd Ligi Narodów, podlega­
jąc kontroli mierzynarodowej. W podo 
bny sposżb należałoby postąpić 

z wszystkiemi lotniskami. 
Surowce całego świata również powln 
ny znajdować sie pod zarządem między 
narodowym- Ind je l Egipt otrzymałyby 
całkowitą swobodę wyboru swych 
przedstawicieli do Ligi Narodów. Poli­
tykę tę Lansbury zastosowałby, jak 
twierdzi, niri czekając na inne narody. 
Gdyby Wielka Brytanja — zakończył 
swe wywody mówca — wyrzekła się 
imperjaliztnu i woJny> wszystkie naro­
dy naśladowałyby jej "przykład. 

C I E K A W E OŚWIADCZENIE. 
L O N D Y N 15, 9 — Przemawiając na 

śwlęc-e legionu brytyjskiego, angielski 
minister higieny 'oświadczył: „ N a p e w 
no nic jesteśmy usposufaieni przeciwko 
Włoc-hom. lecz jesteśmy usposobieni 
przeciwko wojnie I w tym duchu wal ­
czymy I będziemy walczyli w celu do 
prowadzenia do pokojowej ugody". 

DZIĘKUJEMY, ALE... 
PARYŻ 15. 9 Agencja Havasa w de­

peszy z Rzymu podaje, że po wczoraj 
szem posiedzeniu rady ministrów oglo 
szono komunikat, igłoszący. iż rada mi­
nistrów przyjęła do wiadomości serde 
czne słowa Lavala pod adrefem Włoch 
i przyjaźni włosko - francuskiej, którą 
Włochy pragną rozwijać netylko w 
interesie obu krajów lecz także w Inte 
resie współpracy europejskiej. Współ­
praca ta nie moru być rozbita przez 
konflikt <o charakterze kolonjalnym lub 
przoz użycie sankcyj. które nigdy do­
tychczas nie były określane ani stoso 
wane przy poprzednich zatargach mię­
dzy członkami Ligi Narodów- Następ­
nie komunikat stwierdza. i o wszystkie 

wysiłki antyfaszystowskie zagranicą 
koncentrują się obecnie dokoła sprawy 
włosko-abisyńsklej. Rada ministrów u-
waża za swój obowiązek podkreślić raz 
jeszcze w sposób najbardziej wyraźny 
że zagadnisnle włosko - ablsyńskle nie 
da sie rozwiązać kompromisowo po 
wysiłkach Włoch i po nieodpartem udo 
komentowaniu, zawarłem w memoran 
dum włoskiem, przedstawionem w Ge-
new?3. 

noścl n a terenie powiatów Stanisławów 
skiego, kałuskiego. tłumackiego i b o h o 
rodczańskiego. Stwierdzono, że na cze­
le całej organizacji stała . S t a n i s ł a w o 
wianka Sala Fischer, 

uczenica 8 kl. gimn. 
zam przy ulicy Siemiradzkiego- Flsche 
równe ujęto w Kaliszu w chwili gdy o-
puszczała dworzec kolejowy niosąc w 
skórzanej teczce 1700 odezw komuni­
stycznych przeznaczonych do kolporta 
żu. W czasie aresztowania usiłowała 
Flscherówna zniszczyć posiadaną przy 
sobie kartkę, która wywiadowcy 

wyrwa l i jej rc rąk. 
Jak się następnie okazało, był to ta j 

ny szyfr. Po odczytaniu szyfru udało 
się organom policyjnym odkryć szereg 
komórek oraz działaczy O K K P Z U . Jak 
się nastpnie okazało w mlejscowoś--
ctach Kałusz, Delatyn, Bohorodczany, 
Jezupol. Bukowna, Tyśmlenica T ł u ­
macz Ottynja, Sołotwina działały ja-
ciejk i komunistyczne- W tych miejsco­
wościach aresztowano delegatów łącz 
nlków i instruktorów komunistycznych,. 
1 odstawiono do tut. więzienia. Na ła-

. wie oskarżonych znajdzie się 25 oskar-
I ż o n y c h . 

Katastrofalny pożar wagonów-cystern. 
Amputacja nogi przy pomocy noźyKa Kieszonkowego 

MONROE(Stan Luisiana). 15.9 — Pod 
Monroe nast?jpiło wykolejenie sie pocią­
gu towarowego, co spowodowało 

oożar 6 wagonów-cystern 
z ropa. Spod szczątków wagonów w y ­
dobyto dotychczas zwłoki 5 robotników, 
którzy jechali tvm pociągiem ..na gapę'". 
Według słów uratowanych robotników. 

pociągiem tym jechało leszcze około 
40 pasażerów. 

któ\rzv prawdopodobnie zginęli w ołomie 
,'iMch. 5 rannych odwieziono do szpitala. 
Jednemu z nich lekarz dokonał na miej­
scu katastrofy amputacji nogi zwykłym 
nożykiem kieszonkowym-

- : q : o 
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mnie — masz kulę... DRAMAT MIŁOSNY POD STRZECHA 
K O W E L 15, 9. odwłk- — W e wsi 

Srrddyn, gm. Maciejów pow. kowelskie 
go zamieszkiwała ze swoimi rodzicami 
20-letnia Mar ja Chomiak. Urodziwa 
dziew i >yna miała wrelkie powodzenie 
•vsród miejscowej młodzieży- Najpo­
ważniejszym jednak kandydatem do 
lej ręki był 2 t-!etni Mikołaj Kolada, kló 
ry coraz częściej przebywał w towa 
rzysiwie dziewczyny. Między młodymi 
•/.>• 'eśiiialy się coraz bardziej węzły 
przyjaźni 1 ogólnie mniemano, że 

• wkrótce pobiorą się. — 
P. w nego razu Mar ja pojechała z o j ­

cem do miasta. Wielkomiejskie życie 
zrobiło na niej wprost oszałamiające 
w i ożenię, a w mózgu zrodził się plan 
'zamieszkania w mieście.-

Kolada przychodził codziennie. Całe 

nu godzinami wysiadywał przy 
pragnął chociażby msłyszeć kilka słów 

drogiej mu dziewczyny. Napróżno. od 

Motocykl wpadł na słup telegraficzny 
Major i ogniomistrz ciężko ranni. 

Z Ł O C Z Ó W . 15.9 — W godzinach po­
południowych wydarzyła sic na szosie 
miedzy Lwowem a Złoczowem straszna 
katastrofa motocyklowa. Ze Stryja przez 
Lwów w kierunku Tarnopola jechał mo­
tocyklem wojskowym C. W . S- maior 
Paczkowski z 1 o. a. m w Stryju, maiac 
w przyczence ogniomistrza Gawlika. W 
odległości 8 kilometrów od Złoczowa 
nod Łąckiem, jechał prawa strona rów­
nież w kierunku Złoczowa Michał Jawor 
ski. gospodarz z Jasionowa, wioząc drze 
wo. Jaworski słysząc sygnał ostrzegaw 
czy motocykla, skręcił w ostatniej chwili 
w lewo. tak. że pędzący motocykl wpadł 
na stojący oo lewej stronie 

slup telegraficzny, 
rozbijając sie doszczętnie. Major i ognio 
mistrz zestali ranni- Pierwszej pomocy 
udzielili ofiarom katastrofy pracujący na 
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polu chłopi. Wkrótce przejeżdżał tą dro 
gą samochodem do Lwowa kot. St- Kra­
sowski, który wraz 7 Drzvbvła policja 
odwiózł rannych do szpitala w Złoczo­
wie. Stan rannych jest b. ciężki. Ognio­
mistrz Gawlik ma najprawdopodobniej 
pęknięta czaszkę. Major Paczkowski n u 
połamane żebra i ogólne kontuzje. 

Mi'i zała, a nawet unikała go- Spokojna 
i cierpliwa natura Kolady zaczęła po­
woli buntować się. 

Pewnego wieczoru zapytał Mar ie czy 
chce zostać * 

jego żoną. 
Dziewczyna bez zastanowienia od­

powiedziała odmownie. 
Na drugi dzień wczesnym rankiem 

Kolada ruszył do chaty Marj i i ukryt 
tym pod paltem karabinem. 

Po wejściu do izby poprosił Marję 
do drugiego pokoju i ponowił swą pro 
śbę. Spotkawszy się jednak z kategory­
czną odmową — szybko wyciągnął ka 
rabin I z okrzykiem: >,Nle chcesz mnie 
— to masz kulę" — wystrzelił cel,>.; » 
wprost w serce-

Bez jęku padła trupem. Kolada dru 
gitn strzałem w skroń położył tores swia 
mu życiu. 

Śnieg na Kaszubach. 
STĘŻYCA. 15 9 — Pomiędzy Stęży­

ca. Szymbarkiem. Wieżyca i Rrzeszną 
na Kaszubach spadł śnieg, który pokrył 
gruba warstwa ziemie. Śnieg po kilku go 
dżinach stopniał. 

ie Uinlo Henryka Sienkiewicza 
w 19 lat po jego zgonie. 

K l t L C E , 15.9 — w Oblęgorku odna­
leziono testament, (pozostawiony orzez 
Henryka Sienkiewicza. Testament, zgod 
nie z obowiązujacemi przepisami, wrę­
czono prezesowi Sądu Okręgowego w 
Kielcach, który uznał go za autentyczny. 

W najbliższym czasie nastąpi otwarcie 
i ogłoszenie testamentu. 

Odnalezienie testamentu d o wielkim pi­
sarzu w 19 !at d o jego zgonie, wywołało 
w Kieleckiem duże wrażenie. 

Inkasent Zakładu Ubezpieczeń Wzaj. 
H H zdefraudował 1S tysięcy zł. 

M I E C H Ó W . 159 — W Powszech- stematycznie przywłaszczał sobie wkla 
nvm Zakładzie Ubezpieczeń Wzajem- dv- Nadużycia orzekraczaia 15 tysięcy 
nvch w Miechowie ujawnione zostały na złotycl* 
dużycia. Inkasent Stanisław Malupa. sy • 

http://swc.ro


BANDERĘ PODNIEŚĆ! 
WSPANIAŁA UROCZrSTOSĆ W C D f N I . 

GDYNIA, 1 5 . 9 — Od wczesnego rana 
na Dworcu Morskim, przybranym zifte 
nią i kwiatami, zebrały się organizacje, 
związki oraz szkoły ze sztandarami-
a nadbrzeża portu wypełniły się szczel­
nie publicznością. W sali odpraw cel" 
m c h Dworca Morskiego zgromadzili 
się przedstawiciele władz oraz zapro­
szeni goście. O godz« 9,10 nastąpiło po 
witanie p. ministra przemysłu i handlu 
Floyar - Rajcłimana, który przybył w 
otoczeniu Departamentu Morskiego, 
urzędników ministerstwa oraz władz 
LlnJI Gdynia Ameryka. 

O gdz. 9.30 na peron dworca morskie 
go przybył specjalny pociąg z Warsza 
wy. Wśród rości znajdowali się, starsza 
córka Marszałka Piłsudskiego. Jadwiga, 
oraz bracia Jan i Kazimierz Piłsudscy* 

O godz* 9.35 udano się na pokład siat 
ku. gdzie kapt. Stankiewicz złożył p. 
ministrowi przemysłu i handlu raport, 
poczerń wszyscy udali się na pokład 
słoneczny, gdzlę ks. biskup morski dr-
Okoniewski w asyście licznego kleru od 
prawił solenne nabożeństwo. Po nabo 
ieństwle od stóp ołtarza ks. biskup w y 

głosił płomienne okolicznościowe prze 
mówienie, poczem prezes Sądu Okręgo-
vego w Gdyni wręczył p- ministrowi 
przemysłu i handlu akt rejestracji M.S. 
..Piłsudski" w Gdyni . 

Śkolei zabrał głos p- minister przemy 
słu i handlu Floyar - Rajchman. który 
na zakończenie przemówienia oświad­
czył: — 

Ogłaszam wejście sttku M. S. 
„Piłsudski" w skład polskiej marynarki han 
dlowej i daję komendę „Banderę Podnieść". 

W tej chwili kapitan statku w asyście — 
pierwszego oficera podnieśli banderę przy 
dźwiękach hymnu narodowego a p. minister 
przemysłu i handlu oddał akt rejestracji stat 
ku prezesowi linji Gdynia — Ameryka. Sko-
lei orkiestra odegrała hymny narodowe: — 
włoski, duński, amerykański 1 angielski a ban 
dera danego państwa była podnoszona do 
szczytu fokmasztu. 

Skolel nastąpił uroczysty aKt przekazania 
ziemi w urnach, przywiezionych na statku M. 
S. „Piłsuski" z miejsc pobytu Marszałka Pil 
sudsklego na Maderze oraz z pobojowisk. 

Podczas luroczystoścl wszystkie stat­
ki w porcie były w pełnej gali. 

N I R A Z D l i ś p o r a l ° s t a — ' A Z E F (Największy prowokator Świata) 
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(Konstantynowska) 

Alkohol zgubił robotnika 
INWALIDA IASTHZBLIŁ PIJANEGO. 

ŁÓDŹ. 15-9 — W nocv z piątku na 
sobotę, n czem donosiliśmy we wczoraj 
szem „Cohu". na u!icv Obywatelskiej zo 
stał postrzelony w zagadkowych okoli" 
cznosciach 29-letni Jan Fus. robotnik- za 
mieszkały orzv ulicy Nowe Sadv 29- Ja­
ko sprawce postrzelenia policja zatrzy­
mała niejakiego Wacława Rosiaka, in­
walidę. 

Postrzelony Fus został niezwłocznie 
przewieziony do szpitala, gdzie wczoraj 
dokonano oDcracii 

wvlccia dwćcli km 
Jedna utkwiła w wątrobie rannego, a 
druga uszkodziła poważnie tkanki ser­
cowe. Fus w godzinę po operacji zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. Do tra­
gicznie zmarłego Fusa strzelano z flowe 
ru dużeml kulkami ołowianemi. 

Przeprowadzone dochodzenie ujawni 
ło obecnie okoliczności w jakich pjstrze 
lony został tragicznie zmarły robotnik-
'Jan Fus podchmielony 

powracał noca do domu. 
Obok' Dosesii orzy ulicy Obywatelskiej 
18 Fus potknąwszy sie stracił równowa 
ge I upadł wyHlaiac przvtem szvbe w 
mieszkaniu niejakiego Jana Markiewi-

WSZYSCY DO HELENOWA. 
W dniu dzisiejszym. tJ. w niedziele 

15 bm. odbędzie sie dawno oczekiwana 
zabawa Rodziny Policyjnej wraz z osta 
tecznym konkursem orkiestr podwórzo­
wych z nagrodami. 

Początek o eodz- 2 pp- Koniec — o 
północy. 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, leżan 
ke. biurko, krzesła stół tanio sprzedam 
'dogodne warunki, robota solidna. Kiliń­
skiego 160. Przezdzieckl. 

cza^ Nie chcąc ponosić odpowiedzialno­
ści za wybita przypadkowo szybę. Fus 
ooczał sie oddalać- Tymczasem zbudzo 
nv brzękiem wvbitej $zvbv Markiewicz 
zaalarmował sąsiada swego Wacława 
Rosiaka. Ten wybiegł z flowerem w re­
ku i nic namyślając sie wiele, oddał do 
oddalającego sie Fusa dwa strzały. 

Wacław Rosiak* osadzony został w 
wiezieniu do dyspozycji władz sado­
wych. 

Krew na trybach maszyn 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Ł Ó D Ź . 15.9 — Wczoraj rano w fa­
bryce Ejtingona przy ulicy Radwańskiej 
30 tryby maszyny zmiażdżyły dłoń 45-
letnismu Andrzejowi Stepieniowi. robo­
tnikowi, zamieszkałemu przy ulicy Ra­
domskiej 19- Ofiarę wypadku przewie­
ziono na kuracie do szpitala. 

— W mieszkaniu rodziców przv ulicy 
Abramowskiego 12 usiłowała pozbawić 
sie żvcia przez wypicie większej dozv 
denaturatu 21 -letnia Maria Lewińska-
Despcratkc przewieziono na kuracje do 
szpitala. Przyczyny rozoaczfliwego kro­
ku narazie nie ustalono. 

— W fabryce Poznańskiego, przy uli 
cv Oerodowei maszyna zmiażdżyła reke 
47-lctnlemu Franciszkowi Staszycowi. 
robotnikowi, zamieszkałemu orzv ulicy 
ks. Brzózki 9. Robotnika w sfanie cięż­
kim przewieziono do szpitala okręgowe­
go Uboznicczalni Społeczne1!. 

— Na ulicy Gdańskiej został pokąsa­
ny przez nsa 14-Ictni Szvia Zajd. zamie­
szkały przy ulicy Piłsudskiego 25. Po-

H Y D t Ó i P U D E R 

ą->,DLA DZIECI? 7 i t o oczYvn£cir 

OD LAT 35 NA 5TRAZY ZDROWIA OLECKA 

P A N I E N K I Z H A Z E N K I . 

Wynik międzynarodowego meczu Jugosławia — Łódź, 
ŁÓDŹ. 15 9 — Wczoraj na boisku Ł. 

KS-u w obecności przeszło tysiąca osób 
został rozegrany międzynarodowy mecz 
hazenv Jugosławia — Łódź. Mecz pc 
bardzo ladnsj i ciekawet grze zakończył 
sie w yhlklem remisowym '4:4 (3?3K Ju-
gosło wianki bvłv zespołem lepszym o 
wiekszei technice i taktyce, łodzianki zaś 

grały ambitnie!. 
Jeżeli chodzi o przebiee spotkania 1 sv-
tuacie podbramkowe to reprezentacja 
Łodzi przy Icnszei dvsoozvcii strzałowej 
mogła mecz wygrać- Na przeszkodzie te 
mu stanęła świetna gra bramkarki Jugo­
sławii Cimperman. która świetnie broni 
ła bramki- W drużynie łódzkiej bez za­
rzutu grała defenzywa z Kordowska w 
bramce i Gaoińska w obronie. Pierwsza 
cześć meczu zakończyła sie także wyni­
kiem remisowym 3:3. przyczem łodzian 
kł 

prowadziły 3:1* 
Po przerwie bramki tak" dla gości jak I 
łodzianek pjdły już w pierwszych minu­
tach gry. Następnie mimo wysiłków obu I Łotwa — Polska. 

drużyn wvnik nie uległ zmianie i mecz 
kończy sie zasłużonym rezultatem remi 
sowym. 

Bramki dla Jugosłowianek' zdobyły: 
Toirtjcnovic 3. Bcrnik 1 dla Łodzr-Ołate-
wska rPbTórńsWa Jo 2 . V J -"" f ' 

Sędziował p. Łuclinlak. 
Na meczu byli obecni iprzedstawicie-

le władz państwowych, samorządo­
wych, wojskowych, sportowych oraz 
miejscowego społeczeństwa-

Przed rozpoczęciem meczu odbyła 
sie cześć oficjalna, w które'1 w imieniu 
miasta powitał Jugosłowianki prezydent 
Głazek wręczając gościom upominek-
Pozatem gbści powitał przedstawiciel 
zarządu ŁOZGS.. a kapitanka Łodzi Kor 
dowska wręczyła kaoitance Jugosfowia 
nek : 

wia z anke kwiatów. 
Łódź otrzymała również upominek o"d 
gości w postaci puharu. 

Dziś odbędzie sie rewanżowe spotk'a 
nie. lako nrzedmecz piłkarskiego meczu 

szkodowanemu udzielił pierwszej porno 
cv lekarz miejskiego pogotowia ratun­
kowego-

— Na Bałuck im Rynku uoadł z w y ­
cieńczenia 53-letni Józef Dubaniak bez­
domny. Przewieziono go do szpitala za­
pasowego przy zbiorni miejskiej-

— Na ulicy Przemysłowej został po­
chwycony na gorącym uczynku kradzie 
żv złotego zezarka na szkodę Heleny 
Krysińskiej notoryczny złodziei Marjan 
Rowiński. Osadzono zo w areszcie do 
dvsoozvcii władz sadowych. 

— Ubiegłej nocy nicwvkrvci dotąd 
sprawcy skradli na szkodę Stanisławy 
Jatczak zamieszkałej przy u l icv Ruskiej 
5 różne rzeczy wartości '.500 złotych. 
Złodzieje dostali sic do mieszkania Jat-
czakowel po wyłamaniu drzwi. 

— Z mieszkania Poli Kacowei przy 
Alejach 1 Maja 38 skradziono ubiegłej 
nocv zarderobe i bieliznę wartości 900 
złotych. 

— Z mieszkania Izraela Oborowskic 
zo orzv ulicv Limanowskiego 35 skra­
dziono garderobę I inne rzeczy na sumc 
1-000 złotych. 

Ciepło.- Przelotne deszcze... 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 15 9 — Przewidywany prze 
biez pozodv do wieczora dnia dzisiejsze 
co. Zachmurzenie zmienne, miejscami 
przelotny deszcz- Ciepło. Umiarkowane 
wiatry południowe I południowo-zacho-
dnie. i " •" • • 

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia naj 
clegantszych sukien ślubnych 1 balo­
wych. Łódź, Limanowskiego 38 daw-
Aleksandrowska w pralni. 

CHIROMANTA jasnowidz, zdumiewa­
jąco trafnie przepowiada przyszłość, te­
raźniejszość, przeszłość, odgaduje myśli 
imie. na zapytania daje jasna odpowiedź. 
JPrzs/jmuio oswbiścte od- 'łO-T&.wiccjió-r, 

Czem w budżecie jest kontrola-
Tern <ll<i / r l rowia bywa OLLA"! 

Zdarzenia i wypadki. 
— Prezydent RzpHtej bawi ł ostatnio 

k i lka dni w puszczy Rudnickiej na. W i ­
leńszczyźnie. W czasie pobytu w pu­
szczy Rudnickiej upolował Prezydent 
Rzeczypospolitej p iękny okaz łosia, dzie 
sietaka, wagi p j nad 500 kz. 

— Prezydent R. P- przy ją ł wczera i 
podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Skarbu Adama Koca. k tó ry wy jeżd ta 
„P i łsudsk im" do Ameryk i - Podczas 
audiencji Prezydent R. P. wrcczv ł w ice­
min is t rowi Kocowi pismo odręczne dla 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

— Generalny inspektor sił zbrojnych 
zen. d v w . Rydz-Śmig ły przy ją ł póśła 1 
ministra pełnomocnego Rumuni i , p Ca" 
derc. k tóry p rzvbv ł z w izy ta pożegnalna 
a następnie delegacje 84 p- strzelców po 
leskich z d-ca pik. Zawiślakiem na cze­
le .która p rzyby ła . abv zaprosić gen-
insn. sił zbrojnych na święto pułkowe. 

— Stały delegat R. P. przy Lidze Na 
rodów T y t u s Komarnicki wvda ł obiad 
na k tó rym bv l i obecni minister skarbu 
Zawadzki oraz min. skarbu Bonnet. 

A Z DO REZULTATU 
T u r n i e j z a p a ś n i c z y w c y r k u , 

Wczoraj w cyrku walczyły same asy. Wyni­
ki poszczee&lnych walk, różowanych przy na­
tłoku wkteów, były następujące: 

Szymkowskl contra Nielsen. W trzeciej run­
dzie S^yonkowskl wyurywa dzicki morderczemu 
nels.mowl. t . 

Walka druea — Krlem contra Krauser. W 
drugiej iiindzie Krauser wygrywa tnłynWem. 

Wtilka trzecia —, Benold — Tomów.", W 31 
mlnncio wygrywa Tornow. 

Rciiman contra ZelslE. W drugie) rundzie wy. 
grywa Neuman. 

Dziś w.ilczy Krauser z Schlkatem, Zelslg z 
Krlemcm. Miaizlo z Trawagllnlm 1 Szymkowskl 
z Bcnoldeim. 

D r . m a d . 

M. Ukraińska - Goldblumowa 
Chor. k o b i e c e i a k u a z e r j a 

p o w r ó c i ł a i przyjmuje od 3 do 5.30 
P i ł s u d s k i e g o 69 (Narutowicza 14) 

telef. 113-65. 

Dr. med. N I T E C K I 
p o w r ó c i ł 

c h o r o b y s h ó r n e . w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o w e . ' 

NAWBOi 32, front. I piętro — rei. 213-18 
frsrlmsls od a — 8J0 rano i od — < wlacs, 

a- nltdilf ie I rw1{U o« J do U w poŁ 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11. t e i . 238 -02 

Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
f r a r | o t a | a o d GOI*. S—LI, U* ł—» w. n ladz la lc 

I i w i « t a a d »—1 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł , 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , teł. 147-44 

L e c z . c h o r . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynna od 6 rano do 8 wleci. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety « dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, tei. 1 4 9 - 3 9 
przyjmuje od 8 — II I od 6 — 8 wleczcirem^^^^ 

V niedziele 1 twleta od 8 — 1 w pol. 

L E K A R Z - D E l i T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
ul. Napiórkowskiego 65. tal. 172-33 

(Róg Lubelskiej), front I piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
chor . s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

ul. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
i f . a . « h » r * b waaaryczny cb, a a k . f a l n y a h I a k a r a y . k 

(Gablaat R . t . t f . o o l i w I a U a l a a a a l a s r ) 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

' r iyj iaujo: od 8,30 do 10.30 rano, od 1 do i JO pp. I od > od 
8,30 wlec*. W Dlsdil . la I i w l | l t od 10 r. da 1 pp. 

D r . m e d . 

H. G U T S Z T A D T 
A k u s z e r - g l n e k o l o k 

powrócił i przeprowadził się na ul 

Z A C H O D N I Ą 66, tel. 129-52 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 wiecz. 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dtieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel . 146-10 

rjrzyimule od II—1 I od —4 popoł. 

D r . m e d . 

D O R O T A L E W Y 
p o w r ó c i ł a 

C h o r , p ł u c (prześwietlenie na miejsca) 

Narutowicza 30, teł. 214-75 
przyjmuje od 5—7 

D r . m e d . 
f e K A L I f Z 

C H I R U R G 

powrócił 
Gdańska 42, telef. 121-21 

P r z y c h o d n i a 

Lekarzy Specjalistów 
i G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

yodz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
Ł ą C Z n a 7 , tal . 202-40. boczna Rzg-owakleJ 

(Omaeh apołdziclnt Lokator) 

ŁÓŻKA dębowe nowe solidnej roboty 
sprzedam Łagiewnicka 27 1-sze piętro 
m. 4 Bałucki Rynek'. 

"NA RATY" ubrania I palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowomiejska & Godzi 
ny sprzedaży od 6 - 8 wieczorem. 

M I E S Z K A N I A róine we wszystkich 
punktach miasta. Poiredniczy naikorzy 
stniej i najprędzej tylko ..Pośrednik", 
Andrzeja 13 m> 14. 

Samotna przyjmie solidną panią do du 
iego- ładnego pokoju, parter! Zamenho 
fa 29 m. 4 o<f godz. 12—15. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l . 246-09 
godziny przyjęć 4—8 pp. *jai 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
p o w r ó c i ł 

s p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 
I s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e f a 2 . tel. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wlecz. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

FR. BIERZ WIŃSK A 
P R Z E J A Z D 1 9 ( K i l i ń s k i e g o 9 3 ) 

tel. 226-19. 
p o w r ó c i ł a 
godziny przyjęć 0—12, 2—5, 

D r . m e d . M A R J A 

l E W I N f O N O W Ą 
e h o r . w a n e r y e s n e i s k ó r n e . 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-63, 
Kosmetyka lekarska Pielęgn. e e r y l włosów 

Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

Z a t w i e r d z o n e p r z e z M i n i s t e r s t w o 

KURSY KROJU, SZYCIA 
I ROBOT RĘCZNYCH 
M A R J I P U T O W E J 

ŁÓDZ, Piotrkowska 103, parter pr. ofic 
Zaplay od godziny 7 rano do 16 wlscz. 

MEBLE, sypialnie brzoza, oliwka, 
slon, erzech, dąb, garderoby, łóżka, sto 
ly. krzesła, kredensy, Kabinety stylowo 
itd. sprzedaje tanio na raty. zamienia 
stolarnia: K. Galar, .Warszawska 1<J, 
tel. 231-80. 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju). 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. Ber 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

D r . m e d . 

Wacław KOKORZECK1 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i n e r w o w e 

M A G I S T R A C K A 8 
t e l e f . 2 1 1 - 2 0 . 

Przyjmnje od 2 — 5 pp. w niedziel* i święta 
od 10 — 2 pp. 

r z i ę d ą ^ ^ ^ ^ j ^ ^ y i i i T ć S m. 2. 

OKAZYJNIE do sprzedania maszyna do 
szycia cabinetowa firmv Singer- Przę-
dzalniana nr. 4 m- 5. 

S P R Z E D A M 2-lampowv odbiornik' sie­
ciowy z Kło<ivTlacm. 60 zł. (bez lampj-
Murarska 3. Radojrcszcz. sklep mat. di -
śmierinvcnj • 

Z A W O D O W A krawcowa orzyimule do 
nauki kroju, naucza rysunków zasadni­
czych i modelowania- Oołata tygodnio­
wo 3 zł. Odińska nr- 150. m. 29. lewa 
oficyna I d . 

SKLEP i jeden Dokój do wynajęcia na­
tychmiast nrzv Wodnym Rynku Targo 
wa 37» wiadomość u gosoodarza. 

MASZYNA do *rvcia rękawiczek oraz 
maszyna krawiecka w dobrym stanie ta 
nio do sorzedania. Bałucki Rynek 9, 
sklep- , 

D W I E pierwszorzędne zdolne manlcu-
rzystki poszukiwane natychmiast- Wia ­
domość w Adminlstracii. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

ŻYTNICKA - KACHAN0W \ 
powróciła 

U L i s t o p a d a Q , 
telefon 133-53. 

OT. M e d . 

M. K L A C Z K O 
Chor, uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol-

DO SPRZEDANIA skleD kolonlalno-spo 
żvwczv rogowy w dobrym Dunkcie-
Wiadomość Dowborczyków 21 (róg Na 
wrot). 

W O B E C kryzysu szyjcie Danie same. 
Wykonuic oierwszorzedne modele we­
dług najnowszych fasonów, kroi i doDa" 
sowuje Lutowa. Piotrkowska 193. 

T A Ń C Ó W wszelkich salonowych w y u ­
cza po powrocie prof. I. Wilczek w 
swoim nowocześnie urządzonym lokalu 
przy Piotrkowskiej 120, tel. 222-71 Lek 
cje odbywają się: pojdyńczo i w kom­
pletach. Na żądanie w prywatnych do­
mach. Ceny umiarkowane. j 

PRZYBŁĄKAŁ się biały pies Do odebra 
nia za zwrotem kosztów- ul. Lipowa 4 

Z W I Ą Z E K Młodzieży Chrześcijańskiej i 
Polska YMCA — wynajmuje pokoje 
mieszkalne dla kawalerów (chrześcijan) 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni i 
sa'i gimnastycznej td- Zapisy w sekre­
tariacie: Moniuszki 4a tel. 250-10. Ą 

SŁUŻĄCA młodsza potrzebna natychT 
miast. Trębacka 16 m. 16 przy Sądzie 
Cirtdzkim-

PLACE sprzedaje Dwór Stoki w świata 
i codziennie Dojazd 4 i 10. Elektycz-
ność i kościół. 
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DZIESIĘCIOLETNI ŚPIEWACY. 
— WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIEC?* 

Wiedeń we wrześniu 
fiSSeński chór chłopięcy* o lozgło-

sle światowym, stanowi zespół weso­
łych, żywych chłopców, którzy w ciągu 
pięciunniesiecy przejść muszą calorocz 
ny kurs szkolny, a od dziesiątego roku 
iycia 

zarabiają na swoje utrzymanie 
ilzicki temu. że natura obdarzyła ich 
pięknym głosem- Spędzają wiele dni i 
tygodni w pociągach na statkach, a od 
miiSta do miasta, i kraju do kraju, roz 
wożą czar najpiękniejszej muzyki. Zdo 
byli w ciągu ostatnich pięciu lat uzna-
ii'c ca!ei Europy i Ameryki. Wkrótce 
iuż Wyjadą do Australii, zbierać nowe 
laufy. W wielkim pałacu Wilhelminen" 
berg w Wiedniu wre gorączkowa praca 
przygotowawcza: do olbrzymich ku­
frów składają wszelkie akcesoria po­
trzebne do przedstawień a wdudzicsiu 
ciuopcow, z ogólnej liczby siedemdzie 
s'';ciu, / wprawą rutynowanych ..globc-
trotterow" pakuje skromne, numerowa 
ne branozowe walizki, bliźniaczo podo 
br.c do siebie-

Wiedeński chór chłopięcy posiada 
iradycje. sicgaja.ee epoki średniowie­
cza. Już w roku 1498 cesarz Maksymi­
lian zarządził, by śpiewy kościelne w 
kaplicy nadwornej wykonywane byty 
p/zez chłopców, obdarzonych pięknym 
głosem. Zwyczaj ten utrzymał się 
w*r')d kolejnych rządów cesarskich 

Chór chłopięcy ko,rzystał ze specjal­
nych przywilejów: posiadał własną bur 
se w kolegjum. otrzymywał ubranie i 
mieszkanie na koszt państwa- W 184S 
powierzono O.O. Pijarom, z klasztom 
LoDwcnbcrg w Wiedniu, troskę o wy-
1'h'cwi.nle młodych śpiewaków. Upad-.-k 
cesarstwa austriackiego chwilowo poło 
*vł kres tej inslytuci' , gdyż nowopo" 

wstała republika uwalała_za niepotrzc 
bnes utrzymać chór chłopięcy, związany 
z tradycją cesarstwa-

Jednakże dzięki staraniom przeora 
Schmidta, wieikiego miłośnika muzyki 
i szczerego przyjaciela młodzieży, 
wskrzeszono powoli, rzec można, eta­
pami- dawny chór chłopięcy, dla które 
£.:>. po krótkim pobycie w mrocznych 
salach' Hofburgu, wynajął wreszcie, na 
jesieni \9'S4 r. piękny pałac Wilhelmi-
nenborg. w którym umieścił swoich pro 
togowar.ych. 

Jesi t,racą nielada dla rektora tego 
wyjątkowego kolegium zapewnić swym 
wy;r.owankom młodość szczęśliwą1. 
Aby pozyskać środki na to. eksploatuje 
się w - tym celu wszelkie posiadłości, 
zwi lżane z instytucją: wielki dom w 
Hintcrbichel. w Tyrolu , w którym w y 
najmuje się wolne pokoje turystom, 
winnice, należące do klasztoru Pi jarów 
a wkońcu i ogrody pałacu Wilhelminen 
berg. gdzie ho3uje sie ..nowalijki" wio 
senne, sprzedawane owocarniom wie 
deń rkim- Naiwiększe jednakże dochody 
na korzyść swych pupilów O. Schmift 
zbiera z podróży artystycznych, które 
odbywa z nimi. 

W pałacu Wilhelminenberg. będącym 
dawniej własnością arcyksiecia Raine 
ra, nowy rząd Austrji początkowo zało 
żył jeden z wielu wzorowych żłobków, 
jakie istnieją w robotniczej dzielnicy 
Wiednia . O- Schmitt zastał już więc 
wiele pożytecznych urządzeń: wodocią 
jrl j wodę bieżącą w salach, ogrzewanie 
centralne, wyłożone mozaiką łazienki, 
wielkie korytarze, polakierowane na 
biało, kuchnię, urządzoną na wzór ho 
telowej. Słowem: małym mieszkańcom 
pałacu Wilhelminenberg nie brakuje ni­
czego. — 

D a r T H A ^ r Tylko nasza f irma daje rękojmię solid 
D u t & l l U ł l nogo wykonania zamówień. Kto raz u na 
lui[)l będzie kl inował zawsze — tanio bo wprost z f a b r y k i 
SENSACYJNY W Y N A L A Z E K 1 9 3 5 r. Broń bts zezwolenia 
policyjnego. A U T O M A T 6 mm. w y r z u o j ą c y sam gi lzy po 
wystrzale — system . S t r z a ł a * — strzelający do celu 
Unikami lub Amtem, pięknie oksydowany, płaski, 
zapewnia całkowite i>ezpiecz. osobiste, buk ogłusza 
ii|cy. Nie psuje się może służyć na długie lata. Nada-

się do obrony mieszkań 1 t. p. Cena ty lko st. 4.(5. 
2 szt. 9 i ł . aetka kuł Flobert. 3 65. Automat Stop w/g rys, 
25,90. Szczotkę do czyszczenia lufy dodajemy bezpłatnie 
Wysyłamy za zalicz, poczt. Adres dla listów: Gen. Przedst. 

na Polskę I W . M.Gdańsk „ S T R Z A Ł A " , 
W A R S Z A W A , ul. Z A M E N H O F A 12 lv i. 

Rekrutują się oni zarówno ze sfer lu 
dowych. jak i mieszczańskich. W , c i ą ^ u 
całego roku O. Schmitt zbiera oferty 
rodziców - Austriaków, uważających 
swych synów za uzdolnionych do mu­
zyki. Następnie organizuje konkursy 
i na tysiące siedmio j ośmioletnich mai 
ców wybiera dwustu- którzy pozostając 
przy swych rodzinach uczęszczają na 
kursą przygotowawcze w Wiedniu. P.o 
ukończeniu dziesięciu ]at' przystępu ią 
jeszcze do konkursu, tym razem cstate 
cznego- Z dwustu kandydatów obiera 
fię dwudziestu, których wciela się do 
młodocianej armii w Wilhelminenbergu 

A wówczas rozpoczynają sie cztery 
lata życia, pełnego pracy, ale i radości 
zarazem. Dla wykształcenia małych 
śpiewaków zgłaszają się dobrowolnie 
profesorowie szkół państwowych na 
wykłady wszystkich przedmiotów szkol 
nych i języków obcych. Odstępując od 
zwykłego programu szkolnego, konden 
<Kiją go, by w krótszym czasie przygoto 
wać swych uczniów do egzaminów 
corocznych, pozostawiając im przytem 
czas na naukę śpiewu i podróże. 

Wolbrzymim ogrodzie pałacu, które 
go tarasy, górują nad miastem, widzie 
liśmy grupę malców podczas zabawy. 
Na odgłos dzwonka stanęli w szere­
gach, kierując się do sali muzycznej na 
sumienne przygotowanie mszy którą co 
niedzielę śpiewają w dawnej kaplicy 
cesarskiej. 

Po śpiewie nastąpiła gimnastyka, a 
potem obiad w towarzystwie profeso­
rów internatu. Dnia tego wśród star­
szych chłopców panowała radość ogrom 
na: wybierali sic do opery, na Parsifala 

Jest ogromną przyjemnością przygią 
dać się chłopcom podczas prób. gdy 
ćwiczą w balecie i śpiewają melodie 
Mozarta. 

Ody wieczór zapadnie, chłopcy uda­
ją się na spoczynek do pięciu wielkich, 
jasnych sypialni. Lato zaś spędzają w 
lljnterbichel. w e wschodnim Tyrolu. 

Cztery lata trwa to bajeczne życie na 
ukii muzyki i podróży, a potem piękny 
sen przerywa się nagle. Mały śpiewak, 
gdy dorasta, opuścić musi piękny pa­
łać Wilhclminen.be.rjji ogromny jego o 
gród- skąd otwieraią sie widoki na win 
nice Grinzing, lesiste pagórki i Wiener 
wald. Pożegnać się musi z wakacjami 

W s p ó ł c z e s n e 

W€ivwBkki ż y c i a 
zużywają komórki I tkanki nerwowe do tego 
stopnia, ze zwykle pożywienie nie może Ich 
należycie odnowić. Dlatego wśród pracowni­
ków nmyslowycb znajdujemy tak wiele je­
dnostek nerwowych I wyczerpanych. Osoby 
te winny nskntecinlc" swe normalne pożywienie. 

OVOMALTYNĄ Dra Wandera 
Pijąc codziennie Oromaltynę, masz pewność, 

że ciało 1 nerwy otrzymują potrzebny Im ma-
terjal do odbudowy zużytych tkanek. Jeśli czu­
jesz się zmęczony, nerwowy I przepracowany, 
Ovomnltyna wzmocni Clę I ożywi. Ovomaltyna 
przed ndaniem się na spoczynek, sprowadza 
spokojny, pokrzepiający sen. 

v 0 V 0 M / 1 L T 

Delfin złowił... rybaka, 
Przykry wypadek Włocha. 9 9 

Przed kilkudziesięciu laty pewien do­
świadczony dziennikarz, wyjaśniając repor­
terom swego wydawnictwa, co jest nowiLną 
a co nie, powiedział: „Jeżeli pies ukąsi 
człowieka to nie jest nowiną. Natomiast 

w Tyro lu , odwiedzaniem opery, a na­
wet śpiewem, może na zawsze. 

O. Schmitt w miarę najlepszych sił 
pamięta o swych byłych uczniach, sta­
ra się dla nich o stypendia w szkołach 
i zdała czuwa nad nimi. Czy odzyska 
ją głos swój w przyszłości? Jest to rze­
czą niepewną ale w duszy swej zaciio 
wują zamiłowanie myzyki i nie tracą na 
diiei, pamiętając o tern że słynny Franz 
Schubert, wychowany, w klasztorze O. 
C. Pi jarów, także należał do zespołu 
wiedetiskiezojihóru chłopięcego-

' > , Górski. 

pierwszej klasy nowiną byłoby, gdyby czl 
wiek ukąsił psa". 

Taką mniej więcej nowinę podają ostra 
nie pisnia włoskie. Zdarzyło się bowiem i 
pobliżu Castellmare dii Stalbia, że 

ryba złowiła rybaka. 
.Wypadek miał miejsce na wybrzeżu net 
politańskiem. Młody rybak Pasąuariello i 
dał się z harpunem na połów delfinów. •' 
Zdarzyło się mu celnym ciosem ugodzić c 
fina, ten jednak szarpnął się i wciągnął 
baka do wody. Niewiadomo, jak przyk 
dla Pasquariclla byłyby następstwa tego f 
bolówstwa, gdyby nie natychmiastowa pc 
moc ze stroiiy innych rybaków. Wydoby' 
cni Pasąuariella z wody i uwolnili z lin 
która oplatała mu się dokoła nóg, gdy d 
fin szarpnął się ł wciągnął go do wody. | 
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iANTONI MARCZYŃSKI « n 

NIEWOLNICA T 
MAHARADŻY A 
3 0 POWIEŚĆ EGZOTYCZNA ^ \W 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

W, Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
„Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wystał dys­
kretnie wywiadjwcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
mledzianowłosej Polki, która jechała do swe­
go brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Harc. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Iiahadura. 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
był siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglja. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice­
rów angielskich, spędzała czas w ich towa­
rzystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
1 spędziła wskutek burzy noc w iego domu 
W towarzystwie rannego Prakasza, 

Ojciec .Wilkinsa był przeciwny zaręczy­
nom. 

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
mogąc się spotkać z Wilkinsem. 
Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
który ją śledził z ramienia Rudstastena 

• • • 
Na dziedzińcu więziennym ujrzał major 

pozosta łych cz łonków kalkuckiego o d ­
dzia łu ich organizacj i , wś ród nich t r u ­
pio bladego Lohar Barę. Wymownemu 
Nikulopulosowi dało to powód do n o ­
w y c h DrodukcvJ gadulstwa. 

— A co. czy nie mówi łem, że Ang l i 
cy w y ł o w i ą nas wszystk ich? Ani jeden 
im nie zwie je , ani jeden! 

— Zwie je , zwieje. . 
T y m razem major von Błmberg 

•miał na myśl i urodziwego tancerza, 
którego sześć dni temu wys ia ł do Dir 
m y w „del ikatnej mis j i ' Jego Angl icy 
nie śledzili tutaj . n i° p ^ d e i r ^ w >Ii, v i s • 
ł nie przymkną go teraz, ale czy fen 

lckkoduch wywiąże się należycie z po 
ruczonego mu zadania? Czy potrafi 
dość szybko „ujarzmić* Zosi;; Halską, 
a z jej pomocą także księcia iiahadura 
który pono ku młodej Polce zapłonął 
nagłym afektem? Czy wieść o areszto 
waniu Lohar Bary i jego ludzi nic prze 
razi Bahadura Pagana, nie zniechęci go 
do rychłego wywołania rebelji w Bir­
mie? Czy wp ływ „obłaskawionej" Zo 
si zddfa przemóc ten lęk przed potęga 
Anglji i pchnąć podstarzałego księcia 
do szalonego kroku? • 

— Miejmy nadzieję, że Prado spisze się 
dobrze. 

Pierwszą noc w celi więziennej za­
wsze spędza się bezsennie, a na dodatek 
niefortunny major miał w perspektywie 
rozprawę przed sądem wojskowym i ka 
rę śmierci lub dożywotnie wi;zienie; w 
tych warunkach dawki wybujałego op­
tymizmu świetnie wpływały na popra­
wę samopoczucia. 

— Bahadur da Anglikom łupnia, co 
się zowie, a jego zwycięstwo w Birmie 
zach?ci do walki innych i wywoła po­
wstanie w całych Indjach!... Kto wie, 
czy w tej chwili Freddy Prado nie wie 
zie już tej Polki Bahadurowi... 

Na swoje szczęście major nic wie­
dział o tern nic, że onegdaj Zosia Hal­
ską wyjechała z Rangun bez swego „o-
piekuna". 

A sam Freddy dowiedział się o jej 
nagłym wyjeździe dopiero popołudniu,; 
Kdyż spał, jak zabity po owej trochę 
szalonej nocy z 2-go na 3-sro sierpnia. 
Kiedy mu doręczono pożegnalny list Zo 
'ł. wpadł w szalony gniew. 

— Dlaczego nie obudziliście mnie na 
ychmiast?! 

'Jego wzburzenie wywołało u portje 
ra hotelu „Minto Mansions" fałszywe 
domysły. 

— Czy ona może szanownego pa­
na... okradła? W takim razie muszę nie 
zwłocznie zawiadomić policję. W na-
-szym hotelu kradzież nigdy... 

— Ależ nie trzeba, nie trzeba. — 
Freddy żywił nieprzezwyciężoną odra­
zę do wszelkich stosunków z policją. — 
Nic mi nie zginęło. 

— Hm, jednakże tak nagły wyjazd 

4-go sierpnia, gdyż poprzedniego dnia 
panował w Rangun obezwładniający 
upał, a przedtem każda wolna chwila by 
ła poświęcona asystowaniu Zosi Hal-
skiej. 

Szeroką, ocienioną drzewami aleję 
dojechał do podnóża południowych scho 
uów. Bliżej mu było do zachodniej bra­
my, ale ta jest zamkniętą, zarezerwowa 
na dla miejscowych Anglików na wypa 
dek buntu krajowców, podczas którego 
Pagoda Shwe Dagon, zbudowana w naj 

tej dziewczyny i przykre słowa, jakich wyższym punkcie miasta ma odegrać ro 
musiałem przedtem wysłuchać od pana 1 

świadczą, że ona przecież... 
— No, owszem, ukradła mi... serce, 

— zażartował, — a wobec takiej kradzie 
ży nawet znakomita policja angielska 
jest bezsilna, zaczem nie należy jej faty­
gować... Czy nie wie pan przypadkowo, 
dokąd ona wyjechała? 

Nietrudno to było ustalić. Boy hote­
lowy, słyszał, jak Zosia poleciła kie­
rowcy taksówki jechać na dworzec, w 
Rangun zaczynają się tylko dwie lin je 
kolejowe, rano odchodzą stąd zaledwie 
trzy pociągi, biały pasażer jest atrakcją 
biała kobieta sensacją, zwłaszcza jeśli 
jest młoda, piękna, podróżuje sama i to 
(o zgrozo!) trzecią klasa. Krótko mó­
wiąc, w ciągu niespełna półgodzinnych 
dochodzeń Freddy zdołał stwierdzić, że 
Zosia wyjechała dziś rano do miastecz­
ka, które wabi się Promc. 

— Dobrze wiedzieć. Ale nim pojadę 
za nią, muszę tutaj załatwić to. co mi 
polecono. 

Z polecenia „profesora Rundstad-

lę twierdzy. Przy wejściu, strzeżonem 
przez dwa potężne skrzydlate lwy, Pra 
do musiał poddać si$ niemiłemu obowiąz 
kowi zdjęcia trzewików i skarpetek, 
gdyż do buddyjskiej świątyni 
wchodzić tylko boso. Wspinanie 
długich, kamiennych schodach uprzyjem 
nia rozpięty nad niemi dach, chroniący 
przed żarem słońca, które pali i oślepia 
tern bardziej, gdy człek z tego chłodne­
go tunelu wyjdzie na rozległy dziedzi­
niec pagody, wykładany marmurem. 
Cały taras otoczony jest wieńcem prze 
licznych kapliczek, których białe kolu­
mienki, pozłacane daszki, wieżyczki, a-j 
żurowe ścianki, frendzelki, ornamenty, 
słowem wszystkie cuda wschodniej ar-! 
chitektury kłócą się okropnie z pospolite, 
mi lusterkami, z tandetnie wykonanemi| 
posążkami Buddy, i z kolorowemi szkła' 
mi, imitującemi, witraże. 

W środku marmurowego tarasu, zaj 
mującego przestrzeń prawie sześciu hek 
tarów stoi właściwa pagoda, cała pozła 
cana, wzniesiona w kształcie dzwonu, 

stena" miali wręczyć list Lohar Bary tu- , którego długie ucho na wysokości stu 
tejszemu przewódcy ich terorystycznej dwunastu metrów nad ziemią zdobi je-
organizacji. Oczywiście jego adresu nie j den z najpiękniejszych w Birmie „Ti" , 
znał, ostrożny Lohar Bera skierował go 
do łącznika, którym był jakiś młody la 
ma z okrągłą blizną w środku czoła. 

— A gdzie mieszka ten gentleman z 
Iziurawą głową? 

— Wszędzie i nigdzie, jak przystało 
buddyjskiemu mnichowi, — odparł Lo­
har 

czyli szczyt-parasol, wysadzany rublna 
mi, szafirami, szmaragdami i diamenta­
mi, wartości wprost nieocenionej. Wisi 
na owym „ T i " półtora tysiąca szczero­
złotych i srebrnych dzwoneczków, dzię 
ki czemu przy lada podmuchu wiatru 
rozbrzmiewa w górze jedyna w* swoim 

Bara, zair.terpelowany w tej spra-. rodzaju muzyka i łagodnym deszczem 
wie przez von Birnberga. — Niechaf pań dźwięcznych tonów spływa spod lazu-
ski człowiek uda się do świątyni Shwe rowego nieba na modlących się pielgrzy 
Dajron i. tam niech go szuka. j mów. 

Freddy Prado uczynił to dopiero i Niezmiernie barwny jest tłum zafcga 

jacy dziedzin!:; świątyni Shwe Dago 
Batikowane kabaje i sarongi malajó\ 
malowane w kwiaty i motyle kimona 
ponek, purpurowe, fjoletowe, bursztyr 
we spódnice kobiet hinduskich i haft<; 

wane złotem turbany ich mężów, czarr 
szaty chińskich pątników, bronzewe t i 
betańskich, cytrynowe siamskicn, porc 
rańczowe i seledynowe jedwabie birrr! 
nck, mających kwiaty wplecione vi 
włosy, kremowe togi mnichów, do tes 
wszelkie odcienie cery od prawie biab 
po n/zez żółtą, bronzową, szarą do czż 
nej, do tego błądzące wszędzie refleks 
kolorowych szyb i śnieżna biel muró' 
rozpalonych od słońca, wszystko to n 
zem tworzy żywą mozaikę, która zraz 

wolno I D a w * w z r ° k i zachwyca, ale rychło zm 
się po c z y przesytem barw i światła. 

Freddy Prado był nieczuły na piekrf 
pagody i jej otoczenia. Egzotyzm.' Na 
trętni żebracy napastowali go co kroi 
psiarnia wytrząsała z siebie pchły ir 
kopy, oswojone gołębie siadały mu n 
ramionach i pozostawiały tam nlemił 
pamiątki, rozgrzany w słońcu marmu 
parzył bose stopy, krajowcy żyjący be 
tel strzykali czerwoną śliną, gdzie popa 
dlo. tak, że raz po raz musiał wdepnąi 
w te szkarłatne plwociny, lub w kurzi 
łajno. 

— Niech djabli wezmą egzotyzm, —[ 
zżymał się i, ku zgorszeniu nabożnvcł 

| mnichów, zaglądał każdemu z nich zbl 
ska w oczy, szukając lamy z blizną xi 
środku czofa. • 

Odnalazł go dopiero popołudniu. \ 
wymieniwszy należycie hasła poprosił < 
adres człowieka, keóremu miał doręczyć 
list Lohar Bary. 

— Nie, synu, tego mi powiedzieć nie 
wolno. — odparł mnich. — natomiast mo 
gę cię zaprowadzić do domu naszeg< 
czcigodnego pana. 

— Tern lepiej, nie bedę błądził, 
więc chodźmy tam zaraz. 

— Zaraz? Nie, mój symi. Muszę z<i 
nierw uprzedzić o twoim przybyciu. 
Pójdziemy tam jutro. Jutro o zachodzi'- : 

słońca czekał na mnie przy końcu Cenr ; 
tary Road. Żegnaj... 

— Przy którym końcu? Każda ulicr-
ma dwa końce. T ) . c n 1 

http://sicgaja.ee
http://Wilhclminen.be.rjji


Str. 4 I X H O 

Pr i j r oty łości a r t ro lysza ie i cu-
• j c y naturalna woda gorzka F R A C ­
Z K A - J Ó Z E F A wzmacnia czynności 

[dka i kiszek oraz ułatwia trawienie. 
Zalecana przez lekarzy. 

KRATECZKI. 

oe isaiiai nuiti. 
>y radzi T.K.K.T. B i 
łożyć dom publiczny 
apach niedezynfekowanego ziewu 
Jtraszyl co inteligentniejszych wi 
w z teatru Letniego: cuchnące farsi 
pt ..Kubuś" zdemaskowało obłudną 
;ke ..krzewienia kultury" i ukazaio 
icy fizjognomję jei czołowych t?a 
v. Kto tu winien? Opinia musi znać 
wisko tego pana, który byl sprawcą 
/no nie notowanego w Warszawie 
idalu teatralnego. W budzie iar-
cznej na Targówku, czy Pelcowl-

..Kubuś" byłby wygwizdany a!e 
?re wychowanie" publiczności se 
Imieścia nakazywało tylko... opusz 

widownię 
an reżyser Chaberski opuścił ,rę«.c\ 
wolił na triumf wulgarności nainiż 
to rzędu. A przecież ..Szesnastolat-
w Nowym ,-Dybuku" w Operze i 

zygodę w Grand Hotelu" i ,»Kawla 
Ke" na Karowej wyreżyserował ze 
kiem. Artyści męczyli sie, dusili w 
osferze chamstwa. Nie wymieniajmy 
nazwisk- nie łączmy ich z tym skan 
'Tli' to również ofiary genialnego 
itemu" 
rzyjecie prasy było wyjątkowo zgo 

i i tu nikt nikogo o stronniczość nie 
ndzł. 
lc więc dziwnego, ze najświetniej-
dziś krytyk polski (syn jego. młody 

Iny aktor pracuje w TlKK/T!!!) Ta­
sz Boy-Żeleński radzi, aby— za-
st plugawić scenę cuchnącą tandetą 
•odzaiu ..Kubusia" tandetą, która po 
no ma •.subwencjonować" szlachet 
dążenia i zamierzenia dyrekcji — -za 
rt cichy dom publiczny bo to jest 
vratna sprawa, a teatr, niestety, spra 
publiczna. 

•ociechą dla W a r s z a w y spragnionej 
ioru w lepszym stylu, niż chamowa 
.Kubuś" jest program ..Cyrulika w i r 
wskiego" kulturalny dowcipny i po 
i łowy, z'niezrównaną I przyjętą na 
mierze entuzjastycznie Mirą Zimiń 
. Szczegóły w następnej korespon-
acii. 

W ł . Łozlrlskl. 

fi¥t*Zir 'T*w ..Echa* 
1 P O N U l f l O W V 
Jaa*u ale l«dw*Wiilt, u 

lnn» natrafi aeeaałżlenra 
ille T w * | charakter, edolnoiet 
MMnabl 6r.yller-Sikolntk 
KedaktoTem panajlnesu piana 
It" (Wledaa Tajemna), eato-

wlela prea u i l r a n k , pa-
> aanraą prejtocrałów T a m . 
na rłaokcrwreh atelier. Jeaell 
rak anemii. i i w u t i | l . latali 
l i n moralnie, petraabniaaa do-
redy, i t u M i , • poannae Urn 

a, kim b r i moteea. Dowlean 
)ak t r i , pęąi ananas, aby n w l » » przeciwstawia alt 
r i , a ponadte na canadata artrologil 1 obliczeń kabatU 
tareb wjrfeleran p. 8»:rlrer-3«kolnlk aauaaallwf 
t a loau Loterji Państwowej I wskate. (dala t a i o w j 
aa nakye. Na las nr. 122(27. WT&ranr priaa r>. Szjrllem-
.tnlka padła wrrrana 150.000 al. Ma niewielka, Uołe i 
ranych n ma aro w padło mnoitwo wrrranreh, • braku 
ara podajtaar trlko niektóra i Antoni SnraJ. ZąbkowU 
rra. Wojkłw Kościelne — 18.-Mo «!.. Hasania Zanami. 

Bank RaamleatniciT, Włocławek. ł.OOO sU Oabata 
•f. Mmanawa. anednlk rafinerii. 10.009 al. . Frrehal. ' 
rwtee. Bronów Wodoapadr. I—S.000 al. Akatuczrcówna, 
na. p-U Hełabfeae 1.000 sl , Marjan Łomnicki. Po* , 
a i.tO* s l > 

Struna medium K-tle Erlsny odradnle 
Twoia bnl« I aaiwieko. wraaeaeeólnl najaaa ' 
niejaae takty go tycia. Okealcłel kupon a 
płaci tamlaat et I — tylka 1 et. — Jatall 
wątpiaa, ula mam aaaeo. napiaa natychmiast 
bala. rok, mledae oronaeula. • atrsrmaai 
próbna anallie-horoakop baaplatnla, — Kle 
pnryaylaj ta/l ncyn wynaarrodcenla. leca an 
sonata poert. I knneelaryina natąaa 1 at. 
(aaaaikeml poestoweml). O(łoetcqle aalaaayj. 

neawn. rajska O f f a i u i eairtlsr IssnliOk. sórawła 4T. 
aa. a. 16<s 

ARONEK KOMBINATOR 
B a * . $ F A Ł $ Z O V A N 1 f STEMPEL. 

Jak człowiek fałszuje przyrodę, to nikt 
do niego o to niema pretensji. Ludzie fal. 
szują naturalnie kwiaty i robią sztuczne, 
wyrabiają liście z blachy, produkują sztucz 
ne powietrze górskie, perfumy naśladują 
zapachy kwiatków, wypchane ptekl przypo 
minają do złudzenia żywe, słowem czło­
wiek farszuje, jak może. Zaniast krowiego 
naturalnego masła, produkuje sztuczne tłu 
szcze, margaryny, I tp. Ale gdy Jakiś gość 
sfałszuje gtupstewko, drobiazg, rzecz bez 
znaczenia, ot — podpis Innego człowieka, 
zaraz robi tię z tego powodu gwałt, poli­
cja, kryminał. 

I gdzie tu sprawiedliwość? Dlatego 
tylko że kwiaty, ptaki, krowa 1 tp. nie mo 
gą protestować przeciwko fałszerstwu czio 
wieka, to wszystko jest w porządku?! I nie 
wsadza się do kryminału ani fabrykanta 
sztucznych kwiatów, ani fabrykanta marga 
ryny. A człowieka, który dla zdobycia pie 
nlędzy na papu, czy zabawę fałszuje czyjś 
podpis wsadza się do paki? 

Tak być nie powlrmo. Jeśli wolno jed­
nym, to powinno być wolno i drugim. Sfal 
-szowanego podpisu nikt nie zje, a sfałszo­
wane masto może mi zepsuć żołądek, dla 
tego też fałszerze podpisów wydają się 
mniej groźni, niż fałszerze artykułów spo­
żywczych. Stąd też może owa pobłażliwość 
w stosunku do ludzi, którzy potrzebując 
pieniędzy na dziewczynki fałszują na blan­
kiecie wekslowym podpis tatunla I oddają 
się w szpony lichwiarzy. Naturalnie nie 
wszyscy młodzieńcy te rzeczy robią I nic 
wszyscy musza je robić. Solidny młodzie­
niec pociecha rodziców, słucha zawsze ta. 
tunla I mamurti I po dojściu do odpowied­
nich lat, zwraca się do rodziców: 

— Wyszukajcie rrd, proszę odpowled 
nią żony, edyl czujs, łe już czas na mnie. 
Wówczas więc, gdy skromne forslaczkl koń 
rozglądać wśród córek znajomych ttnn l 
wybierają coś odpowiedniego z manufaktu­
ry czy przędzy. Jeśli firma tatunla posiada 
wspólnika z córką, wówczas sprawa Jest 

załatwiona najrozsądniej, rodziny łączą się 
> spółka jest trwała. 

211, niegrzeczni, synowie załatwiają te 
sprawy we w*asnym zakresie, nie słuchają 
rodziców i albo wcale nie mają zamiaru 
żenić się, co im zupełnie nie przeszkadza 
w prowadzeniu przyjd.nnego trybu życia, 
albo też żenią się z jakąś glrtaską, czy łn 
ną biedotą, której rodzina nie chce „uznać* 
Wówczas więc, gdy skromne forsiaczkl koj 
czą się, synuś zaczyna robić „machejkl". 
Najpierw nabiera na pieniążki co zamoż­
niejsze ciocie I wujków, a gdy to zawie­
dzie, Idą w ruch wekselkl z mniej lub wic 
cej nieautentycznemi podpisami. 

CZARNA GIEŁDA. 
Aron Klinger, bez stałego miejsca za-

mieszkania, nie może jednak rościć sobie 
pretensji do mojej pobłażHwoibl, nie jest 
bowiem ani synem nieposłusznym, który o-
żenlł się wbrew woli tatunla Klingera, ani 
też nie sfałszował podpisu ojca na wekslu. 

Nie znaczy to, aby Aronek wogóle nie 
sfałszował podpisu na wekstu, owszem, na 
wet kiepsko sfałszował, tylko, że był to 
podpis całkiem obcego człowieka: Joska 
Altstadta. Aronek kiedyś pracowali w skła 
dzie manufaktury Altastadta przy ulicy Zgier 
skiej, te czasy jednak już dawno minęły. 

Aronek doszedł do wniosku, że dłużej 
bez pieniędzy nie wytrzyma. Zamówił więc 
za resztę posiadanej gotówki piękny stem-
pel o brzmieniu: Skład Manufaktury B . 
Altstadt" kupił dwa blankiety wekslowe po 
500 złotych, wystawił je, na miejscu podpl 
Su wystawy przyłożył sfałszowany stempe­
lek, pod stempelkH n podpisał z Pięknym za 
kręt asem: J. Altstadt I poszedł na czarną 
giełdę, aby wekselkl zdyskontować. 

I tu zaczyna się nieszczęście Aronka. 
Czarnoglełdzlarze mają dobre nosy, to też 
w lot poznali, że weksle są sfałszowane 1 
oddali Aronka w ręce policji. Wskutek fak 
tu Sąd Grodzki skazał Arona Klingera na 
4 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

ZIOŁA „(HOL JC.NAIA" H. NlEaOJEWSKlEGO 
Ni. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2 przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu 

Fortuna w Wilnie. 

p»dła 
W pierwtiym dniu ciągaiania IV ej klasy 33 ej Loterji Państwowe! wygrana 50.000 zł. 

na ar. 131710. Jedną z ćwiaitek tego nameru nabyli, wyobrażeni powyżej na fotografii, 

pp, Franciszek Gębicki, Aleksander Tro| iaowski , i Jan Gota 
szewaki, zamieszkali w Wilnie. 

Na fotografji obok widzimy p. Aniele; Bajewske,. właści­
cielkę drugiej ćwiartki tego* numeru, równie! obywatelkę W 1 
na. Trzecia ćwiartka należy do wilnianina, p. Jana M o k r a c d e g j 

Przy sposobności przypominamy, ze 18 października roz­
pocznie się ciągnienie 1-ej klasy 34-aij Loterji , która, oprócz 
zwykłych wygranych ze 100 i 50 tysiącami na czele, aosiada 
jeszcze cztery wygrane dzienne po 25.000 zł. każda. 

Nie p r z e p ł a c a j c i e ! T y l k o 4.95 
SENSACYJNY WYNALAZEK 1935 r. Broń bei satwoleala 
rrollrylnaoo. A U T O M A T 6 .11 m warr.uraincy lam g i lzy f»° 
wystrzale — strzelający do celu ruetalowemi ku lkami lub 
nitem do ptactwa, p l o k n U oksydowany, plaski , sapsw-
iia całkowite bezpiecz. osobiste, buk ogłuszający. N ie 

uje się mose stutyc na długie lata. Nadaje Ble do 
1 >rony mieszkań 11. d. Cena ty lko 4 95, 2 s i t i l . 9.25, 

łka ku l Flobert. 3 65 Automat Stop 23 50 W. rys. Siezot-
do czyszczenia lufy dodajemy bezpłatnie. W y s y ł a -

iy za zalicz, poczt. Adres dla listów. Gen. Przedst. 

„ P E R F E C T W A T C H " W a r s z a w a 
P I . N a p o l e o n a , s k r z . p o c z t . 4 5 3 E. 

Fatalna zabawa z rewolwerem 
RTJMHCZNA S * I £ R Ć P O U C f A N T A * 

ILJONY KOBIET 
A CAŁYM ŚWIECIE 
ijąc o utrzymanie i zachowanie swej uro-
i młodości, stosują preparaty kosmetycz-
Uniwersytetu Piękności „Cedib'' w Pary 

Pierwszym warunkiem piękności jest 
sprzecznie cera kobiety. Najbardziej kla-
zne rysy twarzy, mogą być zeszpecone 
ez brzydką, nieczystą cerę. zarówno jak 
uz, o zaledwie ładnych rysach, nabiera 
twczęcego piękna i uroku przy świeżej 
ikatnej carze. Otóż jedyną drogą do pic-
l jest racjonalna i indywidualna pielęgna 

twarzy zapomocą naukowo sprepa_ro-
nych i wypróbowanych, słynnych na ca-
i świecie kosmetyków Universite de Beau 
„Cedib". Doniedawna nieliczna ilość u-
ywilejowanych kobiet, mogących sobie 
swolić na to, korzystała z usług i do-
ladczenia Uniwersytetu Piękności „Ce-
". teraz zaś kolosalna konsumcia na ca-
i świecie umożliwiła produkowanie pre-
atów o tak samo wysokiej jakości, po 
ach dostępnych dla każdej kobiety, dba-
e| o swą urodę. Nłe wolno eksperymen-
flć w dobieraniu kosmetyków! Każda 
trą wymaga pudru i kremu ściśle dosto-
vanveh do fet właściwości. Pudry 1 kre-

„Cedib" są tak różnorodne, iak różno-
Inemi sa rodzaje skóry ludzkie}. 

Na każdą skórę — inny puder! 
Dla każdej cery — speclalny kreml 

Preparaty „Cedib" są do nabvc'a w każ-
| perfumerji i drogerii, żądać bezpłatnych J 
oszur. 3710 k. i 

Z Grudziądza donoszą: 
Miasto żvje nod wrażeniem strasznej 

śmierci st- posterunkowego p- o Stani­
sława Łopackiego którv mimo swego 
krótkiego oobvtu w Grudziądzu zaskar 
bił sobie pełne zaufanie obvwateJi. 26-
letnl szer- DOlicJi pełniący słuźbe w I ko 
misarjacłe. soedzlł całą noc na DOSterun 
ku w związku z pogotowiem o r z e d w y 
borczem. Nad ranem (około godz. 5-eJ) 
LoDacki ukończywszy służbę, udał sie 
do znajomych. W gronie przyjaciół 
ziadł spóźnioną kolacje. bvł wesoły i ba 
w»ł wszystkich. W pewnym momencie 
Łopacki wyjął rewolwer i manipulując 
bronią. 

przyłożył lufę do skroni. 
Towarzystwo oniemiało z przerażenia. 
ŁoDacki jednak śmiejąc sie zapewniał, 
że rewolwer nie jest nabity- Na potwier 
dzenie swoich słów pociągnął za cyn­
giel- W tym momencie stała sie rzecz 

straszna- Rewolwer wypalił, ą posterun 
kowv Łopacki zwalił sie z krzesła na 
podłogę. Kula trafiła prosto w sikroń 
Mimo natychmiastowej pomocy post. 
Łopacki w kilka minut później wyzionął 
ducha. Granatowy żołnierz osierocił żo-
rje. która zaiiedwie przed kilku miesiąca 
m i n o ś l u h i t -

Nowy ayatem zapobiegania eiąłjr 
Kstatoarsyk dal „płodnych I .basplodr.jch» 
Dołwladcianls ueso-tych -a-yktisły, te la j ic le 
w cl (ż« jest możliwa u kobiety tylko w clą tu 
ki lku dni w miesiącu. Kslendsrsyk w połą­
czeniu za specjalnym su«akl -m lutomatyer-
nle wykasa|e te kilka dni .płodnych' w cza­
sie których należy zachować wstrsemfrżltwotć 
W poioi iata .bezpłodna* dni miesiąca nieme 
nalmnlelszej obawy zapłodnienia. Metoda ta 
Jast najtepsta. gdyż daje całkowitą pewność, 
nie wymaga żadnych leblegów, nic nie koai -
tule, fest nieszkodliwą dis tdrawla I nie j t - t 
sprzeczna s zasadami maralnożcl I religii. 
Znalatta prsato uznanie srid duchowlenstws. 
Cena kslendsrsyka wiecznego wras s suwa­
kiem tylko sl . 7.BS. Płaci się przy odblorse. 

Wysyłka b. dyskrstns. 
Adres: „ P e r f e c t w s t c h " 

W a r a i a w n 1 . . akr 45S A. 

Qdy eleganckim pragniesz bgć, 
noś bieliznę marki 

a gdy oszczędnym pragniesz byt, 
noi bieliznę marki 

albowiem 
koszalt t kołnierzyki marki 

wyrabiane są z pierwszorzędnych 
materjałów i wyróżniają rię swą 
trwałością. 

(DLPHIS 
O P U S 

P O C I Ą G Z A B I Ł J E L E N I A 
Ś c i ą g n ę ł y g o n a t o r r e f l e k t o r y l o k o m o t y w y . 

RADIO-KĄCIK*. 
NIEDZIELA, dnia 15 września. 

RASZYN. 
900 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9.03 Gazetka rolnicza 
9.15 Muzyka z płyt 
940 Dziennik poranny 
950 Program na dzień bieżący 

10.00 Muzyka z płyt 
10.80 Transmisja nabożeństwa z katedry iw. 

Jana w Warszawie 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.08 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny w wykonaniu or­

kiestry P. R. 
1300 Teatr Wyobraźni: Fragment słuchowi 

skowy z dramatu „Carewicz Aleksy" 
1330 Juljusz Zarembskl (50-tą rocznicę 

śmierci): Kwartet fortepianowy 
14.00 Transmisja z Pola Mokotowskiego — 
14.15 „Byczy sen" — nowela A. Marczyń­

skiego 
14.35 Muzyka salonowa z płyt 
15.00 „Wieś podstawą jest i basta!" — po­

gadanka 
15-10 Muzyka z płyt 
1515 Transmisja z Poła Mokotowskiego 
15.30 Przegląd rynków produktów rolnych 
15.40 Muzyka z płyt 
15.45 „Orka dawniej a dziś — gawęda 
16.00 „W co się będziemy bawili?" — au­

dycja z Wilna 
16.15 Transmisja z Pola Mokotowskiego — 
16.45 „Cała Polska śpiewa" — koncert z To­

runia 
17.00 Muzyka filmowa w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
17.35 Transmisja zakończenia międzynaro­

dowego meczu piłkarskiego Polska—Nlem 
cy (z Wrocławia przez Katowice) 

1755 Migawki regjonalne — ze Lwowa 
18 15 Muzyka z płyt 
1880 Teatr Wyobraźni: Słuchowisko p. t. 

„Biała plama" 
19 00 Program na dzień następny 
19 10 Koncert reklamowy 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Komunikat meteorologiczny dla uczest 

ników lotu Gordon - Bennetta 
19 45 Co czytać? 
20 00 Na wesołej lwowskiej fali 
2030 Dziennik wieczorny 
20.40 Muzyka z płyt 
2045 Wyjątki z pism I. Piłsudskiego 
20.50 „Samson i Dalila" — opera, w 8 akt. 

W przerwie 1.: Pogadanka muzyczna 
W przerwie 11.: „Przechadzka po Wie 

cznem Mieście" — felieton 
22.20 Komunikat meteorologiczny dla uczest 

ników lotu Gordon - Bennetta 
2335 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
2350 Muzyka taneczna z płyt 

I.6DŻ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
10 30 Tenor, baryton i bas — płyty 
11.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła 

Podwyższenia Św. Krzyża w Łodzi z o-
kazji jubileuszu 50-lecia istnienia kościo­
ła i parafjf 

1203 Rozmowa z robotnikiem o polskim klu 
bie robotniczym — reportaż 

14.35 Koncert życzeń 
15.35 Piosenki w wykonaniu chóru Dana — 

płyty 
1545 Poradnik sportowo - turystyczny dln ( 

robotników 
1930 Kącik humoru i muzyka wesoła -

płyty 
o: q : o 

PONIEDZIAŁEK, dnia 16 września, 
RASZYN. 

1 0 0 - 8 0 0 Komunikaty meteorologiczne d ł» 
uczestników lotu Gordon - Becnetta (w 
międzyczasie muzyka z płyt) 

6.30 Pleśń poranna 
6.88 Pobudka do gimnastyki 
C.34 Oimnastyka 
650 Muzyka z płyt 

W przerwie a godz. 7-20 Dzienni) 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżąc 
7.55 Parę Informacyi 
800 Audycja dla szkół 
810 Przerwa 

11.00 Komunikat meteorologiczny dla nćzest 
, .ników lotu Gordon - Benetta (oraz mu­

z y k a z p ł y t ) , i r , ,. „ 
11 57 Sygnał czasu 
1208 Dziennik południowj 
1215 Koncert zc Lwowa 
1325 Chwilka dla kobiet 
13 30 Przerwa 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 30 Muzyka z płyt 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
16.15 Zespół kameralny Niny MańskłeJ 
16 45 „Rozkosze przyjaźni" — skecz 
17.00 „Mieszkanie współczesne" — poga­

danka 
17.20 Koncert kameralny z Poznania 
17.50 Pogadank przyrodnicza z Wilna 
18.00 Piosenki w wykonaniu Marjl Kora-

blanki 
18.15 Komunikat meteorologiczny dla uczest 

ników lotu Gordon - Bennetta 
18 30 „O Stasiu i Brysiu"—opowiadanie dla 

dzieci młodszych 
1840 Zycie kultur, i artyst. stolicy 
1845 Muzyka z płyt 
1900 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1985 Wiadomości sportowe lokalne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Audycja żołnierska ze Lwowa 
2030 Muzyka z płyt 
2045 Dziennik wieczorny 
20 55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 Audycja muzyczna 
2130 Wieczór literacki z Krakowa 
2200 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry P. R. 
2800 Komunikat meteorologiczny dla uczest 

ników lotu Gordon - Bennetta 
28.15—2880 Muzyka taneczna z płyt 

ŁóDZ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1880 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 Dwie bajki dla dzieci — opowie Wu­

jek Stef 
1840 O wszystkiem potroszku 

Z Wilna donoszą: 
Pociąg pośpieszny Warszawa — Wil 

no. wychodzący popołudniu z Warsza­
wy, na odcinku za Czarna Wsia wpadł 
na wspaniałego ielenia. biegnącego po 
torze. zabilaiac go na miejscu. 

Pociąg został zatrzymany. Odrzucony 
na bok ieleń okazał sie pięknym trzyna 
stolctnim okazem o olbrzymich rogach. 
Jeleń wszedł na tor prawdopodobnie 
zwabiony światłem pędzącego .pociągu-

o : q : o 

S e n a a c y | n a n o w o ś ć 
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nie 
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lest wprost nieoceniony dla p 
- ichalterdw, księgowych rai l 
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Sl) W luksusowym luterst^ 
piotna sa złoceniami l n.. 

.scm sl. 3.80- p , , , < : l »'e P"^ 
..Iblorse. Adres: Ol. Sprzedaż 
.Pcrieciwatch - , Warszawa 1. r-|, 
Napoleona, skr. 453 E. 

-ilstrzóe, 
nnnrnta 

CHORE PŁUCA 
oslablajtą o rgan izm 

Leczenie chorych płuc polega na stworzeniu 
takich warunków, aby zdolności obronne or­
ganizmu zostały odpowiednio wzmocnione-
i wykorzystane. 

Zioła mgr. Wolskiego „PULMOSA" za­
wierające niezmiernie rzadką roślinę chińską 
Schin-Schen, stosują się przy kaszlu, zafleg-
mieniu, potach i stanach podgorączkowych, 
przynosząc ulgę. 
Z i o ł a z a z n a k . o c h r 
do nabycia w aptekach i drogerjach (skła­
dach aptecznych). 

Wytwórnia mgr. E. Wolski, Warszawa 
Złota 14, m. 1. 

Zawartość pudełka znacznie zwiększo-
a i bez zmiany ceny. 

Pamiętajcie, i e reklama skuteczna nic nie kosztuje i koszt jej roz­
kłada się w bardzo drobnych ułamkach na zwiększony obrót, 

na powiększoną produkcję! 



S P O R T 

znakiem wielkich meczów... 
N I E D Z I E L A . N A B O I S K A C H . 

rfogram niedzielnych imprez sportowych 
1»tawia się następująco: 

Warszawa. 
h kortach Lcgji o 14.30 zakończenie mię 
12rouowcgo meczu tennisowego LTK. 

Ł eb — Legia — Warszawa. Walczą 
a — Wite.nan 1 Kukuljewic — Tło. 

Dynasach o godz. 16 mistrzostwa War 
•tayerów. 

V cyrku o godz. 12 mecz o mistrzostwo 
tWrskie Warszawy Maltabi — Owiazda. 
W teatrze Nowości o 17.30 mecz bokser 
0 mistrzostwo Warszawy Polonia CWS 
W lokalu Fortu Bema mecz bokserski 

|J Bema — Skoda. 
Na pływalni Woiska Polskiego o 10 za-

oas po pracy rozweseli? 
Teatr M i e j s k i — popoł.-. Wróg ludu; -
I wiecz.: Mysz kościelna 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18 ) — 
'. Skalmierzanki 
Cyrk „Sport - Palące" (Narutowicza 61) 

Wa|ki francuskie. Początek o g. 9 w. 
Adria — Noce wiedeńskie 

• Casino — Mała mateczka 
JCorso — 1) Imitacja życia; 2) Walka 

o prawdę 
Czary — l ) Niebieskie ptaki; 2 ) Parada 

rezerwistów 
.Europa — Kaprys hiszpański 
rand - Kino — "Bengali 
Metro — Noce wiedeńskie 
Miraż — Azef 
Przedwiośnie — Serce Indjanki 
JMace — Powrót Frankensteina 
Palące — Syn marnotrawny 

I zgotować jutro na obiad ? 
[Barszcz burakowy z uszkami. Pieczeń 
fPrzowa z kapustą. Kompot z jabłek. 

W I N S Z U J E M Y 
futro: Cuzebji 
wschód słońca 5,10 
lachód słońca 17,52 
Plugośó dnia 1242 
(Jbyfo dnia 4.16 

kończenie ogólnopolskich mistrzostw pły­
wackich młodzieży szkolnej. 

Na Wiśle odbędą sie również międzyklu 
bowe regaty kobiece. 

Pozateni projektowany jest zjazd gwiaż 
cizisty Automobilklubu do Warszawy z o-
kazji zawodów o puhar Gordon-Bennetta i 
dalsze rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
okręgu warszawskiego. 
W KRAJU. 

W Lodzi międzypaństwowy mecz piłkar­
ski pomiędzy reprezentacjami Polski i Łotwy 
Pozatem trójmecz lekkoatletyczny ŁKS — 
Skra (Warszawa) — reprezentacja robotni­
cza Łodzi. 

W Krakowie jniędzyokręgowy mecz 
szczypiorrriaka Kraków — śląsk i między­
klu bowe regaty. 

We Lwowie mecz lekkoatletyczny Kra­
ków —- Lwów 1 mecz piłkarski Kraków — 
Lwów 

W Chorzowie trójmecz lekkoatletyczny 
z udziałem reprezentacyi Wrocławia, śląska 
Opolskiego i śląska polskiego. 

W Lublinie pięciobój męski o mistrzo­
stwo Polski i mecz bokserski Warta —Lub 
lin. 

W Bydgoszczy mecz towarzyski pomię­
dzy ligową Wartą a mistrzem Pomorza Po 
lonią. 

W Łucku mecz o wejście do Ligi Czarni 
PKS 

ZAGRANICĄ. 
We Wrocławiu międzypaństwowy mecz 

piłkarski Polska — Niemcy. Przedmecz 
śląsk polski — śląsk niemiecki (juniorzy) 

W Królewcu mecz lekkoatletyczny pomie 
dzy reprezentacją Polski północno-wschód 
niej a reprezentacja Prus Wschodnich. 

W Szczecinie mecz Estonia—Niemcy II . 
W Rydze 'mecz pomiędzy Makabi a 

miejscowym Hakoahem. 

O R . M E D . 

H. L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne ( moczoplciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
Przyjmuje od todz. 8—10, 12—2, 5—8 w l e w 

W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

Cno 

Doktór L. B E R M A N 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

•kornych • r e k a u a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8 — 1 1 rano i od 4 — 8 wiecz. 

niedz, i święta od 9—1. 

D r . m e d . 

E d w a r d R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiees. 
w niedziele 1 święta od 9—1 popoł. 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjal ista chorób wenerycznych , 

• k o r n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h . 
Z A W A D Z K A 6 , f r . I I p i ę t r o 

tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele 1 święta od 8 — 1 w południe. 

DR. MED. 

W I K T O R M I L L E R 
c h o r . w e w n ę t r z n e (specj. chor. reumatyczne) 

p o w r ó c i ł 
S I E N K I E W I C Z A 4 0 , tel. 146-11 

przyjmuje od 4 i pół do 7 po poł, 
G a b i n e t f i z y k a l n e j t e r a p i i . 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

diatermia 
u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03 

przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

, » r « y | m . c o d z . o d 1 0 — 1 2 i o d 5 — 8 p o p o ł , 

DR. MED. 

WRÓŻKA chiromantka przepowiada 
trafnie i radzi jak postępować by dojść 
do szczęścia. Piotrkowska 163 m. 2 

N I E W I A±$ K I 
Spac. chor. wenerycznych, skórnych I seksualnych 

A n d r z e j a 5 , telefon 159-10 
przyjmuje od 8—11 rsno i od 3—9 wlecz, 

w niedz. 1 święta od 9—12 pp. 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
C i a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d i a t e r m i ą i t . d . 

P O R A D A 3 z ł . 

ROZWODY kościelne (z wyj^kjem"*fz*. 
katolickich) szybko, tanio. Informacje 
płatne Kilińskiego 87, m. 21 w godz. 4 - 6 
po pofudniu tel. 102-38. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s a e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

powrócił 
Z g i e r s k a 1 6 Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wlecz. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

n u s i e s z t z e ś c i e u ś m i e c h n ę ł o ? 
Peina tabela wyjrranych XXXIII Loterji 

państwowej. 
ósmym dniu ciągnienia loterji, glów-

fVygrftne padły na następujące numery: 
I-szc CIĄGNIENIE 

lp .000 — 59274 . . 
MOO — 2143 20368 32425 55728 80004 
2,000 — 22522 87792 39314 4-1032 
42 85287 89376 92797 123037 138654 
26 142536 149287 162877 169235 

|49 
1.000 — 3403 17868 32247 24684 

|70 27584 67199 69161 78022 75287 
J45 66294 66661 67199 69161 73022 
P 7 75245 80608 85355 112219 112401 
|883 113882 126029 128215 144556 

454 151989 156628 166407 167845 — 
653 177665 
Stawki po złotych 200. 
6 10 438 67 785 882 931 1046 268 6*5 
2153 82 269 434 528 604 963 33032 258 

¥7 51 959 94 4118 25 227 76 327 45 408 
}808 5072 675 6323 77 543 804 973 7037 

266 301 441 528 601 812 8.'. 8167 211 340 
880 931 87 0005 81 114 273 526 683 713 
1 834 87 041. 

0 23 103 544 602 720 11260 9 678 
5 12050 82 161 254 74 331 95 461 86 

710 21 13045 94 265 96 327 576 602 60 
380 165 82 305 408 20 91 949 15193 
7 40 614 771 946 98 16089 48 139 228 

932 52 12109 90 412 77 630 702 037 
~ 612 16 67 88 805 7 19095 224 438 615 

66 95. 
05 159 510 909 21213 24 451 631 46 

.22124 230 44 75 33 98 472 64 89 986 
PI 245 7 72 84 88 98 318 805 24041 125 
441 534 81 654 759 25008 10 107 334 402 

1 97 505 28 664 9 756 26111 202 319 41 
770 871 985 79 27008 84 125 281 447 

m 28089 109 226 55 362 435 500 631 
«8 972 78 29015 96 282 526 33 709 857 

fe
2

9 583 31231 89 651 768 933 47 32193 
„22 2

02 7 1 4 8 5 5 2 5 66 » 33039 108 22 
498 563 73 610 782 856 34042 99 133 

rS,
2 J

5

L
9 8 8 3 5 0 6 3 ' 7 5 254 325 410 

934 59 36136 67 221 453 563 814 954 
37064 107 248 73 625 98 803 967 76 
* 62 378 577 648 99 757 84 971 88 39001 
£7 531 51 80 677 789 951. 

'23 206 424 7 538 635 755 850 010 
V 30 382 92 3 537 88 607 53 726 811 
;2094 152 329 487 551 73 84 710 80 977 

j 129 211 341 522 54 85 937 97 4427? 
50 58 67 481 533 97 628 790 924 73 
'I 368 596 791 820 29 46104 372 471 528 
,62 911 47206 21 389 412 836 86 024 
l 22 42 149 303 412 55 500 15 64 647 
8'4 85 49021 39 53 57 90 143 58 462 
.543 777 9S 802 55 81 98 906. 
«9 153 429 593 923 51085 173 215 77 

' M 6 74 444 533 97 668 727 40 849 910 
Ł

s

2067 581 048 53002 137 519 56 696 
i ? 0 l 039 54016 17 291 442 510 49 765 

09 55017 64 76 310 61 421 811 96G 
7*! 65 I72 77 90 216 96 371 45 538 96 

/6 l 88 873 922 57003 29 01 107 273 04 
°3 510 45 623 87 710 860 78 .18008 63 
<26 308 60 88 435 538" 93 705 37 869 
,7>005 24 85 180 324 480 96 671 707 69 

k56 86 914 42. 
{"212 37 53 559 66 6? 6 H 61244 308 25 
.507 42 808 096 62027 129 206 59 303 
m 700 7 804 36 52 5114 92 63037 184 

•
 3

H 46?
 r
.17 737 878 64167 206 355 564 

i 99 OfiS 65098 90 103 262 332 734 827 
1602^? ° 0 0 85 510 603 44 807 978 671 
1*7 ,90 "10 99 698 777 829 68025 69 50 

* f • r ^ 7 ,01 6 ?8 81 94 65220 

57 400 39 64 «52 701 811 940. 
70009 23 228 338 419 677 81 726 BI 856 

910 78 71184 215 316 414 506 43 701 14 
993 72005 227 359 98 469 91 551 60 79 635 
776 968 73105 209 355 479 527 55 63 612 
23 30 708 817 905 74006 23 165 70 386 402 
41 566 676 834 906 75021 137 99 219 322 
446 60 643 725 83 93 99 978 88 76019 141 
248 356 541 039 95 894 955 76 77016 156 
200 69 357 177 88 610 00 707 864 098 78014 
164 251 63 346 71 580 83 737 863 82 906 
79122 370 401 6 22 620 755 77 823 926. 

80034 118 327 527 29 82 608 775 81000 
879 330 95 497 517 74 780 89 92 839 77 
929 82110 74 215 38 75 332 573 75 656 89 
83 779 816 916 83104 8 228 305 500 32 750 
61 802 3 84034 211 359 400 61 516 812 
85013 70 121 67 79 446 520 40 644 62 966 88 
86027 31 290 302 782 814 87175 89 205 30 
62 345 86 455 64 81 639 732 48 88087 138 
246 394 530 608 783 89070 270 420 521 96 
626 '45 89 876 932 97. 

90125 258 99 321 24 56 9 490 531 93 631 
784 957 91035 53 197 34 302 409 710867 984 

100072 436 603 79 81 6 9 764 99 101039 
16 291 407 684 727 966 102124 278 335 
9 98 490 503 600 3 8 906 56 103081 108 
72 338 533 r>3 631 951 104178 553 67 8Ó2 
105134 37 349 74 459 510 79 710 898 
10605 23 48 711 92 107952 74 92 149 
315 28 525 72 636 797 812108032 52 182 
97 320 487 547 9 1 854 963 1S9071 296 
307 405 684 786 883 

110075 138 58 66 369 464 718 802 
946 111066 146 272 473 522 641 979 08 
25 900 112058 83 389 553 88 878 9 7 ' 
113059 132 87 256 628 806 817 114433 
745 871 947 58 73 115006 219 '624 31 874 
904 116031 135 50 219 652 754 846 973 
89 117148 152 541 623 36 50 710 118191 
27 65 371 484 517 47 616 716 802 25 91 
119120 446 503 747 922 

120006 474 508 58 969 121215 89 388 
674 700 859 934 5 1 122000 80 161 255 
412 701 99 
92038 123032 54 90 112 81 289 499 603 53 
752 76 84 90 924 30 98 124133 271 327 51 
612 64 814 87 971 125023 213 72 325 36 
ZP/L

935
 1 2 0 2 5 4 7 2 307 82 9 517 601 627 

?Z
 8
Ji.

 8 1 9 5 0 7 8 127016 75 124 58 242 -182 
537 684 705 72 836 61 128031 125 360 63 
93 552 639 886 93 129112 14 18 35 526 682 
807 47 917. 

130198 206 40 660 859 908 ft 25 54 
131005 14 35 94 125 86 226 355 439 67 653 
817 997 132148 61 110 32 43 311 67 85 
402 785 88 98 840 50 926 133026 249 305 
44 86 518 96 654 55 65 834 51 59 134019 
36 96 139 84 531 602 31 806 17 58 98 904 
135041 255 307 9 520 37 660 706 70 849 
86 923 136145 219 91 324 416 73 579 618 
746 846 50 96 93 971 137182 88 98 202 54 
301 446 631 4T 709 542 138058 191 432 510 
79 745 70 93 SI7 918 139039 153 99 88 270 
535 8 635 928 46. 

140403 662 84 719 940 81 141857 588 505 
Q39 147098 119 74 274 51 430 571 98 620 02 
96' 917 25 80 143114 47 487 523 886 939 
56 144033 109 229 305 23 439 44 703 67 
824 035 140TR7 12? 77 294 99 353 74 437 
93 53R 8Q f523 729 86 963 80 146172 249 354 
*16 .501 66 608 9 795 71 806 952 147007 
85 88 443 45 51 MO 01 701 932 148045 
104 91 236 85 87 366 64 650 715 41 6? 959 
149000 85 180 214 325 404 1 * 677 796 970 

150006 138 44 77 366 418 65 635 717 824 
027 34 65 151288 384 434 57 508 638 775 
06 913 1*0050 oq 153013 176 99 520 616 48 
752 85 8?2 41 64 928 154040 164 435 543 
617 764 849 15S011 70 120 86 278 358 415 
510 95 672 70? flm TWWI 50 1O0 078 W 
?«/•. 98 414 70 525 57 95 5157252 392 422 
553 632 37 "7R 050 r.8000 270 546 6*73 SI 8 
34 63 88 150114 123 287 311 22 74 80 517 
713 811 986 93. 

160071 80 188 294 .306 428 550 621 710 
11 15 802 090 161270 384 507 88 94 69? 

743 53 63 827 909 162025 186 245 61 309 
515 26 62 676 794 951 65 87 163048 79 246 
355 486 545 75 606 758 164022 177 454 623 
714 23 58 835 47 931 165172 292 95 396 442 
78 536 83 640 739 69 91 909 166150 78 79 
225 65 337 70 974 87 857 976 98 167024 
62 82 121 304 92 423 701 855 85 949 69 
168255 85 321 452 73 554 828 41 75 169087 
208 95 319 54 400 12 58 572 96 648 731 37 
815 70 034. 

170933 77 171024 48 227 41 426 587 614 
62 730 835 39 45 56 989 172194 211 429 
710 61 82 875 173063 89 683 174000 43 180 
248 79 311 46 411 39 680 788 800 955 78 
J75019 75 123 28 73 200 313 24 539 802 18 
88 905 176008 133 64 348 513 177016 107 
74 76 88 249 316 48 84 723 33 884 913 81 
178075 141 210 89 95 322 526 742 179215 
36 388 501 630 46 722 90 816 35 78 911 63 
734 855 86 182023 273 6 304 48 67 442 
623 33 780 7 844975 183086 219 418 ~ 
184041 105 29 278 302 445 46 75 505 74; 
818 64 

18035 90 558 747 75 181881 477 611 
98 289 834 410 502 766 93011 221 327 
904289 635 45 97 86 981 73 94054 5 234 
6 1 580 832 98 95475 595 588 761 96040 
20 ^6 558 68 728 97154 65 202 37 316 
491 6L1 59 851 918 52 98157 223 70 
332 70 410 734 50 926 35 69 99205 476 
607 790 943 

CIĄGNIENIE DRUOIEpo po 200 zł. 
155 365 828 84 1184 314 2173 290 68. 

772 808 3241 4078 239 5829 72 6504 75f 
845 959 7847 55 927 8188 8210 482 509 
12 662 910 9015 673 

10161 90 279 305 694 806 1636 1203 
48 275 569 13019 4 0 149 740 14583 60 
15181 692 888 928 16003 110 45 173'. 
517 767 902 18151 822 90 19071 259 444 
715 

20091 21123 642 48 70 22330 608 75 
65 830 23200 480 916 24548 57 6<*4 -
930 86 25288 513 638 723 26141 271 487 
800 27317 4 7 1 591 624 811 58931 28210 
29 328 497 547 640 89 833 29084 460 
716 907 

30103 341 77 31485 849 918 36 59 — 
?21o8 215 378 690 838 85818 32 77 33048 
502 624 34028 105 239 427 35306 18 384 
685 786 834 36237 329 947 568 37111 60 
81 4-SB 38043 119 70 715 847 993 39626 
959 97 40866 986 

41010 22 120 215 309 516 898 41189 
403 43023 98 351 579 838 94446S5 — 
45947 97 46045 405 797 67 75 47077 510 
™27L„1U 332 765 912 28 49120 679 
737 919 54. 

50101 65 209 73 542 81 51267 388 64? 
92o 56 52016 133 390 435 558 65 694 78" 
l°t

 5 3 1 1 1 31 7 1 266 364 81 629 * 
94 729 70 88 852 977 5400 598 680 55091 
CPIJ ' £ 2 0 3 544 685 57199 200 583 603 6 ' 
4o3 838 905 
. J ? £ 2 2 9 4 ( 5 0 508 877 61154 58 88 811 

62028 37 360 472 31 68310 50 414 64076 
23o 686 96 889 65236 85 500 55 611 64 
750 66002 157 377 461655 742 96 291 891 
916 49 67018 341 98 51936 82 68003 130 
71 224 69192 351 889 987 
. 70221 341 439 86 549 993 71011 726 
372 517 608 86 853 72024 41 534 993 
71002 276 872 517 608 86853 72024 41 
534 656 712 924 73259 392 429 50 539 
749 947 74252 397 570 916 54 75330 645 
76134 553 623 95 77087 318 481 618 915 
34 78230 70 967 79481 651 792 927 77 

80521 657 739 997 81013 147 92 23° 
S202I 31 62 172 457 551 619 51 704 9?T 
83335 479 88 804 84004 232 514 35 95 f 
85083 100 304 463 78 53065 865 75 7f 
936 86012 213 53 353 418 57 649 52 R 1 1 

87256 402 527 43 76659 725 61 88059 
135 232 343 683 87 797 850 89582 831 
5 5 064 

90305 16 710 2 8 91024 181 631 47 f 
947 92265 300 576 78 758 98156 287 '45 
51.3 703 59 62 94320 519 867 76 <7 
96 440 559 76 686 809 46 49 828 928 — 
96000 130 575 751962 97073 100 478 82 
83 850 900 13 91210 246 78 509 45 60 93 
821 9900 213 3904 45 85 651 

100555 638 954 101087 139 252 67 
95 761 102050 110 56 3 8 8 496-562 676 
977 108306 5 4 1 710-4O4046 310 489 783 
850 65 105128 577 629 720 954 106054 
4 1 1 800 107154 579 88 689 813 15 906 
108150 88 415 23 82 554 683 837 95.'; 

109120 60 369 475 560 700 65 950 69 
110129 211 729 926 74 111051 58 76 ' 

930 112647 72 752 851 113186 486 650 
93 736 76 820 75 824 924 99 14424 51 
115056 186 293 491 507 22 40 640 758 
70 847 9220 116004 51 434 91 5222 8^ 
607 11702F 184 570 891 118142 311 81 
560 790 19844 409 52 576 980 

20434 680 989 121380 458 845 55 95 
959 122674 762 984 123006 18 47 68 166 
282 516 8322 928 124085 516 882 928 
124085 151 622 812 64 887 925 12507R 
88 586 680 818 94 126050 196 200 303 32 
499 588 586 680 813 94 136050 186 2509 
712 932 128059 179 91 428 975 902 42 
64 129322 716 864 

130307 65 415 655 75 754 823 934 
131126 869 994 188057 489 580 894 — 
134035 79 21 72 972 42 76 187067 553 
721 138079 252 668 139019 178 238 631 
764 

140142 81 2221 50191 608 49 935 69 
141024 78 107 95 332 400 86 645 864 930 
142073 81 510 20 728 918 143437 70 
144095 176 217 376 442 767 145053 418 
361 405 52 709 943 146021 189 372 932 
147048 136 57 457 699 957 148524 12.? 
808 82 149000 212 808 668 826 96 905 

150354 491 601 51 72 875 151048 277 
520 791 152017 118 285 789 835 835 65 
921 158112 300 18 472 574 670 71 811 
972 154063 212 60 683 777 774 859 — 
155023 932 156128 32 405 422 157097 
159006 312 433 969 99 

160029 66 5 
53 544 86Ć7 162035 715 73 868 168022 
28 301 440 577 666 700 869 164254 743 
814 165210 398 614 27 737 166069 102 
65 724 25 814 176001 207 830 168 444 
532 693 1690281 305 23 689 756 61 

170180 386 625 81 171068 834 974 
171715 73 815 173071 123 856 956 79 
174181 225 743 58 68 858 89 9 938 
175185 176068 564 675 701 177110 41 
92 203 635 714 85 852 178068 82 386 767 
179065 115 64 306 495161 850 51 57 939 

180150 558 918 181227 484 78 531 
719 182176 207 775 183027 473 610 73 
784 184598 617 98 921 

CIĄGNIENIE TRZECIE-
20.000 zł. — 131213. 
10.000 zł. — 26031 35286 45338. 
5.000 zł. — 13618 30085 52881 601132 

73338 105110 128301 131871. 
2000 zł. — 18804 22233 35264 35827 50S42 

56.587 64407 77354 115373 118438 118480 120837 
127167 134771 136778 140039 153023 162211 
62171 162373 166559 174376 178418. 

1000 zł. — 870 10313 23M8 28044 29309 
38958 39683 62728 64969 66060 67292 74247 
77873 81112 85944 96222 99248 99694 104473 
104722 110584 112318 114870 115233 116938 
121788 22342 121619 130339 131636 134295-
146750 148283 152434 154851 154622 178673-

Po 200 złotych. 
479 647 1782 2137 277 405 500 03 890 938 

3001 4025 5S1 6082 234 85 406 77669 3546 9034 
216 469. 

322 788 860 161382 98 418 

920 78 226S? 717 990 2312 277 403 578 667 752 
772 .24071 147 25210 63 26206 25 32 548 720 
75 72 908 27102 375 466 775 282 67 80 319 
448 70 664 836 995 29003 733 877 906. 

30065 31614 32655 783 829 924 36 40 33215 
713 19 861 3-1027 35 168 226 404 21 677 35009 
50 131 381 502 824 86 36070 116 966 71 593 
745 970 37517 91 641 703 94 870 38365 38134 
243 461 72 501 900 86. 

40433 65 374 675 8S 894 41119 272 342 483 
835^.932 42253 733 43545 67 262 397 524 654 5S 
700.929 67 44244 55 683 886 044 45937 558 929 
46042 28P 445 690 47O09 316 413 929 48070 259~ 
339 776 936 49349 787 868 69. 

50422 6ól 51041 184 603 834 52365 497 507 
95 645 53675 749 901 16 54415 718 64 949 
52020 86 253 698 56004 136 39 88 267 57185 231 
854 948 61 58067 406 586 59059 103 75 319 38 
884 959. 

60019 35 121 317 536 612 53 91 772 61131 
59 67 401 41 648 965 62057 156253 733 971 
63301 663 759 64142 479 544 937 71 90 65005 
62 74 143 557 677 715 985 66544 67005 159 22J 
554 664 68034 619 33 69126 254 310 17 609 96 
946 84, 

—70097 232 328 93 472 98 548 678 864 936 
62 71010 234 95 982 72104 20 322 447 71 73001 
161 485 651 74181 614 763 849 74 75340 488 
77169 272 85 333 548 712 977 77932 149 94 
239 71 311 429 970 78068 136 207 314 66 584 
731 79191 218 50 64 311 834. 

80195 339 63 833 934 35 81112 39 313 67 
567 84 742 45895 968 81015 482 865 915 77 7* 
83048 135 261 444 77 560 646 84553 843 85014 
45 305 50 734 876 993 86611 956 87161 378 
412 48 525 645 65 83 89 88759 572 937 89514 
3 1 . 

90070 308 07 96 567 645 66 74 894 972 91266 
315 416 791 983 92150 59 264 399 406 76 94307 
422 23 769 841 55 95180 333 524 652 709 959 
96209 502 991 97328 306 526 667 873 941 55 
96192 256 58 89 506 23 64 99103 364 442 590 
665 76 874 924. 

100771 98 958 101268 557 612 787 823 84 
929 102063 144 356 103823 76 754 874 104627 56 
6S 105028 240 388 450 75 94 530 793 99 1D673 
164 70 965 600 831 84 10743 570 108146 80 294 
383 560 109471 559 864 96 960. 

110078 89 454 559 820 91 44466 297 390 770 
97 112269 316 527 113223 49 597 995 114088 
190 200 18 475 929 930 151020 195 96 294 906 
116076 84 325 86 93 5!0 677 810 117658 114 71 
71 218 401 63 500 93 751 904 11902 31 181 625 
720 S97 119013 91 382 441 545 702 97H-

120109 375 554 769 928 121119 55 252 460 
87 504 122 126 208 10 49 371 446 563 628 99 
901 63 123100 46 284 346 425 66 563 664 703 
98 995 124083 215 312 615 215594 982 126057 
188 785 880 87 127127 314 558 778 128190 422 
671 S02 129593 600 30 56 837 926 76. 

130225 433 511 97 131191 242 309 449 538 
666 751 90 831 132030 62 18 295 665 71 133173 
86 305 343 666 905 42 134017 2 52 917 76 
135176 289 469 701 1.16 264 330 90 448 451 715 
41 1375518 699 815 20 96 138590 98 690 913 54 
59 96 139431 589 95 651 46 96 788 90 787 994 

140060 402 63 67 88 761 864 00 141037 139 
202 524 671 796 88688 142682 816 143148 538 
600 812 75 814 144190 222 64 341 489 729 71 
145076 318 90 429 43 770 912 81 146250 304 
463 564 873 147538732 63 74 148449 65 149014 
43 882 911 33 94. 

15034 108 700 85 360 4 774 15125 96 324 95 
494 67 99 152 172 313 442 581 641 926 153185 
392 434 52 656 745 1 54X93 289 555 1551 OS 705 
904 156062 68 114 86 306 157436 53 599 869 
971 158239 533 921 55 159108 475 558 7042 
959 . 1 . 

160015 16 291 417 604 782 830 77 936 162361 
483 7037 46 829 943 163346 761 164 123 91 290 
593 949 165019 85 168 491 516 166050 252 632 
16/056 467 616 852 95 168255 77 596 6̂ >9 795 
80 5169057 92 326 608 769. 

170022 66 85 162 71 92 248 367 73 621 711 . 
833 171240 17521 625 762 173866 198 214 317 
4442 639 50 64 1740S6 156 84 428 761 925 175 
222 708 71 805 90 H 5 175356 629 854 177507 

10388 407 660 908 59 11044 78 164 571 842 600 178177 306 26' 594~ 79Y 889 179214 "305'745 
12207 11 327 480 653 13355 550 603 723 14254 orjo. " 
323 31 434 694 15171 4 1 ! 683 16114 733 174551 18FO08 28 224 309 400 05 181139 889 182238 
^ , 7 ^ , 8 7 i , 8 , 7 4 7 i 3 4 5 9 9 8 1 9 1 2 9 5 1 2 - , 3 1 7 6 0 4 5 4 ~C d- 914 18 98 183095 J03 479 7934 
20214 307 ko 56 49d 549 905 21C80 207 842 7* 5?3 9.1 v V ? v T ? v ? V ? * 
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Wicek i Wacek na szerokim świecie. 

Wuiek* Tom: — Co tu za piekielny 
hałas Teklo? 

Czv ciebie brzuszek boli. że wyjesz 
jak śpiewaczka operowa?, 

Ciocia Tekla: — Pokazywałam Kła 
czkowi mój prawdziwy naszyjnik i 
spadł mi do wody. 

Wuiek Tom: — Powinnaś raczej pol 
kriać ( swój naszyjnik, z żołądka chvba 
bv ci nie zginał-

Kłaczek: — Niech" sie oan pośpie­
szy, kapitanie od tezo śpiewu można 
sie rozchorować. 

* Kłaczek: — Nie bój sie kapitanie, po" 
ki ia bede przy pompie, nic złego stać 
sie nie może. i I 

Ciocia Tcklar — Czy mu starczy 
powietrza rod wo'da? 

Wicek do Wacka: — O to mv sie 
postaramy' 

W Wacek: < Powietrze wciąga się" 
orzv kichaniu, a kicha sie. jeżeli sic 
picorz dostanie do nosa. 

Kłaczek: _ Dość mam iuż tero d c 
szczu łez! 

* Ciocia Tekla '(woła)f — Uważaj To 
mie aby rekin nie połknął naszyjnika. 

* Wujek' T o m : Idź do 'diabła ty orze 
Weta bestio! O mnie sie nie tó i . * 

Kłaczek: — Co to za hałas tam ped 
woda? 

Wujek Tom: — A ipścik' A pścik! 
Ciocia Tekla: — . A może ko rekin 

łaskocze? ' ' 

Wacek:— Musimy nalać atramentu 
aby wujek móeł zabarwić wode dooko­
ła siebie' ^« 

płaczek: • - 'Czekajcie wyrodki! 

- Wuiek T o m : — Ratunku dusze się! 

Ciocia Tekla: — Czv masz iuż na­
szyjnik? Och jakiś tv ciężki, napiłeś 
sie wodv?. 

kiedy c 
I zasnął 
$ni mu 

Wolności. 
Wystarczy 
Wać./Q n 

Fidżi nikt. 
Oto' do 

Ijug szybk 
Hdzialrry. 1 
f jegp oki 

— Oclzi. 
fttmiony k 
Jh A, ki 
fn Klug. -

— To c 
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r T o J u ż 

[Pan Dąbe! 
rt ? urocz; 
Teraz asy 
taj ty to : 

Kłaczek: — Ja was nauczę wlewać 
atrament do pompy nurka? 

Ciocia Tekla: —• A wiec tu iest mój 
Ukochany naszyjnik. 

E. GARBIS 

AUTOSUGESTIA 
Dwie głowy nachylone, Jedna przy 

drugiej, nad tym samym stolikiem, nad 
ta samą książką. Jedna z tych głów, mę 
ska, o ciemnych, krótkoprzystrzyżo-
nych włosach i poważnych, bronzo-
v/ych oczach. Druga, mniejsza- okolona 
jasną, nieposłuszną szopą kędziorów, 
spod których wygląda para szafirowych 
figlarnych ślepków w świeżej, dziew­
częcej buzi. Główka ta wieńczy zgrab 
ne ciałko, opanowane przez jakiegoś, 
wprost sztraszliwego diabełka, który 
iiicm wciąż kręci na prawo i na lewo. 
podryguje, potrząsa. Pod tak niespokcj 
rą pasażerką krzesło zgrzyta, stuka-
przesuwa sie coraz z hałasem, bynaj­
mniej nie licującym z powagą sali lek 
tury Bibl ji teki Publiczne i. Od sąsied 
nich stolików podnoszą się szanowne 
głowy studiujących panów profesorów 
1 innych dypplomatyczn. uczonych rr.o 
lów i spoglądaią surowo na czarującą, 
ale swawolną figurkę. Słuchać psyka 

ma. Zaczytana papnienka nie słyszy... 
Podchodzi do niej woźny i uroczyście 
rapomina: 

— Zabrania się niniejszem /wszelakie 
go stukania krzesłem i inszych, zakłóca 
jących spokój czynów: 

Od dekoltu niebieskiej sukienki do 
jasnej czupryny rozpływa się gorący ru 
mienicc. Nosek spada na kwintę. 

Jej towarzysz odrywa się od książki 
i spogląda na nią z uśmiechem i zachwy 
tern. Wzamian za to zawstydzona dziew 
czyna rzuca nań wściekłe spojrzenie. 
Znów zagłębiają się w książce. Żeby 
odwrócić uwagę towarzyszki od incy 
dentu, młodzieniec zagaduje ją szep­
tem: — 

— Swoją drogą, ten Steinhoff zupełnie 
co innego mówi o autosugestii, niż pro 
fesor Śledziewicz. 

— T o prawda odpowiada również 
szeptem panienka. — u nas zresztą na 
ozie leczą chorych przy pomocy auto-
to zwracają mało uwagę. A jednak ci iu 
sugestii Pacjent powtarza sobie, że jest 
coraz zdrowszy i... faktycznie zdro­
wieje 

Rozmowa weszła na fachowe tory, po 
sypały się wciąż szeptem techniczne sto 
wa, mało> albo wcale niezrozumiałe dla 
laików. 

W c i ą ż rozprawiając uczenie młodsi 
jakby nie spostrzegli, że ich oczy też 
rozprawiały, wprawdzie nie tak ucze­
nie, ale zato wymownie. Ciemne oczy 
jakby pytały, nadskakiwały, wyrażały 
zachwyt bezgraniczny zaś jasne udawa 
ły. że nie wiedzą, o co idzie choć od 
czasu do czasu błysnęły figlarnie, lub 
spojrzały z sympatią. Wreszcie bronzo 
we oczy tak natarczywie zajrzały 
wgłąb jasnych źrenic, tak z nich ogień 
trysnął, że panienka się zarumieniła i 
spuściła rzęsy. Dla zamaskowania wzru 
szenia wstała od stołu i Rzekła: 

— Już czas nii do domu. 
— Ja też wychodzę,—rzekł szybko. 

Pośpieszyli ku wyiściu. Panienka 
śpieszyła się do czegoś, ale miodzie 
nieć wciąż był przy niej. Wreszcie sta 
nęła i wręcz spytała: 

— Dlaczego pan idzie za mną kiedy 
teraz wiem, że ma pan iść w drugą 
stronę. -

Skolei on się zmieszał i zaczerwienił. 
Przestąpił z nogi na nogę: 

— Bo... dlatego, z powodu, albowiem 
chciałem pani coś powiedzieć 

— Co takiego? 
— Widzi pani, że ia panią... 
— O, tylko nie to, bardzo proszę. 
— Kiedy ia naprawdę... Zresztą je­

stem z dobrej rodziny, gdyby pani nie 
pogardziła mojem nazwiskiem... u nas. 

— Mnie mało obchodzi pańska okoli 
ca Zresztą, wyraźnie widziałam, iak 
się pan śmiał ze mnie. w Bibliotece i wo 
góle nie mam co zrobić z pańskiem na 
zwiskiem! Żegnam! 

I odwróciwszy się na pięcie, uciekła. 
Ale nazajutrz dostała liścik od niego: 
..Szanowna i droga panno Jadwigo. 
Żegnam Panią na zawsze. Od dziś 

iuż mnie Pani nie zobaczy. Jeden jest 
tylko sposób dla mnie, żeby skończyć 
z nieszczęsna miłością— nie zawaham 
sie go użyć. Żegnam itd. 

Załomotało je? serce. 
— On sie chce zabić! 

I słuchaiąc tylko swego serca wy­
biegła- jak szalona, z domu, wskoczyia 

Obiad się 
czarną k 
anina n, 
la ciast 
' Ale co 

Jft blisko r 
niciflłszaieś' cz: 

Pan lgną Sin 
do tramwaju i pojechała do 
Drzwi były zamknięte od sieni 
chać jednak było jakiś głos. Przytkt fŁ u n i e o a f 

la ucho do dziurki od klucza. T o on rr 
mil sam do siebie 

— Jadzia jest brzydka i niesympafl 
czna i ia ici nie kocham. Nie kocha 
Jadzi, nigdy jej nie kochałem i kocha* 

i pn 

r - To pi 
bała od 

K i ­
nie będę. Jadzia jest wstrętna i ja i 
nic kocham. Nie kocham Jadzi, nie Ki 
cham Jadzi. 

Pech sprawił, że straciła równowa»f T a [ < 

i stuknęła głową w drzwi . O t w o r z y w 
ię na progu stanął młodzieniec o cie 

ocza^ nych włosach i broniowych 
Padła mu w ramiona. 

—• Coś ty wygadywał, mój kochan 
Myślałem, że wszystko dla m 

stracone, więc próbowałem się w Vi 
czyć autosugestią i powtarzałem, że 
bie nie kocham. ł„ 

— I wyleczyłeś się? —spytała \ 
glarnie 

— Ej ten system z autosugestią ftj$> -
nie wart. Powtarzam od rana. że cieląt, Wodzi, j 

r^clmli się 
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'NIEWIDZIALNY KUPIEC. 
G U Z I C Z E K Z A W I Ó D Ł 

Pan Klug w/ócił z kina około północy, 
na filmie „Człowiek niewidzialny". 

— Eh! —marzył, kładąc się do lotka. — 
ym. ja tak patra'ił stawać sie niewidzial-
kiedy chce. 
zasnął... 

Śni mu się, że posiadł tajemnicę niewi-
fcalności. Ma przy sobie ukryty guziczek, 
rystarczy go nacisnąć 1 już pana Kluga nie 
Wać. On sam widzi wszystkich, a jego nie 
łidzi n ikt 

Oto' do sklepu wchodzi komornik. Pan 
Ijug szybko naciska guziczek i staje się nie 
BdziaTny. Za kontuarem rysują się tylko sła 
J° jego okulary i palący się papieros. 

— Gdzie pan jest, panie Klug? — pyta 
fumiony komornik. 

— A, ku ku! — śmieje się niewidoczny 
f n Klug. — Niema mnie! Umarłem! 

— To co się pan odzywa? 
— To nie ja, to mój duch... Niech pan 

JSeka! Nieboszczykom się nie robi zajęcia. 
Oszołomiony komornik wycofuje się ze 

|lepu, a pan Klug pęka ze śmiechu. 
Śni mu się w dalszym ciągu, że wychodzi 
ulicę i spotyka swego konkurenta i wro-
Pryskiera. Podchodzi do niego I go wali 

twr r : . Raz, drugi, trzeci. A Pryskier roz 
|da się, nie widzi kto go bije, i umiera ze 
łachui 

Potem pan Klug wchodzi do restauracji 1 
•da sobie trzy kawałki ryby. I nikt mu 

każe płacić, bo nikt go nie widzi. 
A potem Idzie tam. dokądby nigdy nie 

fszedł, gdyby go widziano, 

Idzie do pewnego domu. gdzie mieszkają 
f io le dziewczynki. Wchodzi I sobie patrzy 

chce... 
Dziewczyny nie wiedza", kto ich klepie 1 

ftyczą przerażone. A pan Klug taple Jedną 

• • • • • • 
i ją całuje i ściska i wogóle się zachowuje, 
jak łobuz. Co sobie będzie żałował? Prze­
cież go nikt nie widzi. 

Zmęczony wraca do domu. Naciska gu­
zik, żeby się stać znów widzialnym i się kia 
dzie do łóżka. Żona gasi światło i powiada: 

— Beniek! Pocałuj mnie! 

Pan Klug szybko naciska guzik, żeby 
3ię stać niewidzialnym. 

— Mnie niema! — mruczy. 

Ale żona nie wie, że go nie widać, bo i 
tak jest ciemno. 

— Jakto ciebie niema, kiedy ja cię czuję 
pod ręką. 

— Zapal światło! -
Klug. — To zobaczysz, 

— Nie zawracaj głowy! Ja po ciemku też 
czuję, że jesteś. 

— Psiakrew! — myśn pan Klug. —Przed 
żoną nawet niewldzlalność nie ukryje! 

I budzi się. 

- denerwuje się 
że mnie niema! 

pan 

Kapelusze w teotrze. 
Dobry sposób na upór. 

W a l k a o kapelusze w teatrze rozgry 
wa sie wszędzie wśród kobiet- Kobiety 
wszędzie walczą o Drawo noszenia ka­
peluszy na widowni, mężczyźni wszę­
dzie buntuia sie przeciw temu, bo ronda 
kapeluszy przeszkadzają właściwie wi­
dzom, dyrektorzy teatrów nadaremnie 
proszą kobiety o to . bv przychodziły do 
teatru bez kapeiuszy. 

Dyrektor teatru wpadł wreszcie na 
dowcipny i 

wcale skuteczny pomysł. 
Na kurtynie teatralnej wywiesił wielki 
napis: 

— Panie w starszym wieku mcgą zo­
stać na widowni w kapeluszach. 

Efekt byt natychmiastowy. Wszyst­
kie panie rzuciły sie do wyjścia i do sza­
tni- Na widowni nie została ani Jedna ko 
bieta w kapeluszu. Nawet najstarsze pa 
nic zestawiły kapelusze w szatni. 

Piękne męczennice 
KOBIECE WYDATKI. 

-.To wcale nie szaleństwo wydać w 
ciągu wieczora miesięczna gaże na ko 
biete i nie otrzymać za to nawet poca­
łunku. Pomyślcie, ile kobiety czynią dla 
nas. mężczyzn. 

Pomyślcie o gracji, która czarują, o 
perfumach' które od nich wioną, o gło­
siku, którym wabia o elektryczności któ 
ra promieniują — o nieustannem poszu 
kiwaniu nowvch podniet, obliczonych 

na mężczyzn- Uważam wobec tego. za 
słuszne* bv każdy mężczyzna, w żale-

k a r t y 
ZAKŁAD W BARZE. • • • • • 

W. barze siedzą dwaj przyjaciele, Antek 
fciewka 1 Hlpek Dąbek, I grają w dwadzle 
l a Jeden. Nagle pan Dąbek podnosi tlę z 
Jpcsia i mówi: 

V - Słuchaj Antek, znasz tę sztukę z podar 
f h asem? 

V— Nie. 
* - No to patrz: z nowej taljl kart wyjmę 

Mery asy i podrę Je na potowy. Połówki 
Bem z całą talją 

włożę do szklanki. 
lem- obejd* «tó itrzy razy dookoła, a po 

fn odkryję serwetę — wszystkie asy będą 
l e i 

— Niemożliwe. 
I - A wice zalót słę ze mną o 20 groszy. 
»- Tylko bez hazardu! Najwyżej o 10 gro 

— Jak ch:-j«z ' tak będzie c't to drożej k>. 
Iłowało! 
»• To już potem zobaczymy- Zaczynaj! 
PanśDąbek wziął od kelnera nową talję 
>rt [uroczyście wyją? cztery My. 
Teraz asy podrę na połówki, albo wiesz co 

• i e j fty to zrób. Potem będziesz jeszcze ga 

dał, że szachruję — rzeki pan Hilary podając 
Konewce karty. 

Konewka poi wał karty, zaś Dąbek wziął 
połówki, włoż/ l do szklanki i przykrył serwe 
tą. Następnie obszed stół trz/ razy dookoła 
poczem szybko .podniósł serwetę. 

— Panie Antoni Konewka! Proszę się 
przekonać, kto wygrał zakładl — powie­
dział uroczyście. 

Konewka nerwowo wyjął karty: osiem po 
łówek wypadło z taljl. 

— Ja wygrałem, ja wygrałem — zawołał 
uradowany — dawaj bracie, 10 groszy. 

— Ha, trudno — przerwał mu pan Dąbek 
— masz 10 groszy ,ale to cię będzie więcej 
kosztowało! 

— Mnie?! 
— Tak, ciebie. Zaraz stę przekonasz. Panie 

kelner, ile płacimy za herbatę? 
— 80 groszy, ale kto rrri zapłaci za znisz­

czoną nową talję kart? — spytał kelner. 
— Też pytanie! —zawołał dowcipny pan 

Dąbek' — pan Konewka! — Przecież sam 
tia widział pa t starszy, kto podarł pańskie 
karty! 

żności od swych środków, przyczynił 
sie' 

do kobiecych wydatków. 
W ciągu godziny przygotowują sie w 
skupieniu ducha do tak prostej czynnoś 
ci. jak wyjście na ulice, ba — Jak wrzu­
cenie listu do skrzynki. Na każda oorę 
dnia obliczona jest inna suknia- Co pięć 
minut kontrolują swój wygląd w lustrze. 
Pomyślcie o tych wielkich i małych me 
czeństwach. na Jakie sa zdane bohater­
ki kokieterii" po to. bv podobać sie meż 
czyźnie. wszystko Jedno jakiemu. — po 
zwalają wyrwać sobie brwi. godzą się 
na meke trwałej ondulacji, noszą futra 
w teatrze* gdzie panuje 28 stopni gorąca 
—wychodzą na mróz w pajęczych poń­

czoszkach — powiedzcie czv to nie 
wyzwanie rzucone śmierci? 

Kiedy moda gorsetów nakazywała ta 
fje. Jak u osv. ściskały sle kobiety sznu­
rówka do utraty tchu. Kiedv znów mo­
da zabroniła posiadania bioder—powzię­
ły stoicka decyzje 1 biodra zniknęły. 
Ale skoro moda cofnie ten dekret, z pe­
wnością-zapaszcza sobie biodra. Gdyby 
przyszedł nakaz noszenia żelaznych pan 
tofli. Jak w Chinach przed stu laty—bez 
dyskusji pozwoliłyby nogom zaniknąć. 

I tv nie chcesz opłacać tej wielko­
duszności? 

Jeśli wydasz na kobietę pewna sumę 
f wydaje ci się. że ten wydatek nie stoi 
w żadnym stosunku do bezoośrednich i 
osobistych korzyści, jakie od niei miałeś 
pomyśl, że w ten sposób finansujesz cza. 
steczkę różu. używanego przez wszyst­
kie kobiety, ułamek tego '.chaosu'', ja­
kim wszystkie kobiety wyipełniają 
świat- Że nie masz z tego nic dla siebie? 
Cóż z tego wynika? Przecież płace ma­
gistratowi, za ogrody publiczne i oświe 
tlenie ulic* aczkolwiek osobiście nie mam 
przyjemności zrywania kwiatów i odśru 
bowywana lamo. 

ALARM GAZOWY. 
WRAŻENIA V BRAMIE*. 

Najbardziej pokrzywdzeni podczas ata 
ku gazowego czuli sie mieszkańcy bocz­
nych, zacisznych uliczek do których ża-
nne odgłosy ataku nie dochodziły. 

W jednej z takich uliczek, w bramie 
kamienicy na której widniał nawis ,*Tu 
jest schron czasowy*', zebrała sie po 
alarmie spora garstka mieszkańców i za 
błakanych orzecłudniów. 

Nadsłuchiwali w skupieniu, w skupie 
niu pociągali nosem ale żaden odgłos 
woinv zazowej nie dochodził. Żeby choć 
jakiś dvm. gaz. jakiś huczek lub smro­
dek... Nic!.-. 

Nie tracili jednak nadziei, że może i 
do nich coś dojdzie i cierpliwie pocią­
gali nosem. 

Nazle twarze ożywiły sie. 
— Czuć_ coś. Śmierdzi, śmierdzi' — 

rozległy sie zlosy. 
Nosv zaczęły pracować mocniej. Ty l ­

ko jeden, czerwony* iak burak. pan. nie 
brał w tym wąchaniu udziału- Patrzał 
obojętnie w niebo i udawał, że szuka 
tam aeroplanów. 

— Gaz. czy nie gaz? — zastanawia­
li sie zebrani, nie przestając ciągnąć 
nosem. 

Pan* patrzący w niebo, wzruszył ra­
mionami. 

— Mogę państwa zapewnić, że to me 
gaz. 

— Skąd pan wiesz7 

'— Skad wiem, to wiem! — mruknął 
gmewnie. — Wystarczy, że wiem! 

Wszvscv spojrzeli na wiedzącego pa 
na I zrozumieli-

— Świnia! — rozległ sie gniewny, 
pomruk. — Ludzi w błąd wprowadza' 

I znów zaczęło sie dłużące oczekiwa 
nie na jakieś objawy ataku-

Nagle gdzieś bardzo blisko rozległ 
sie huk! 

— Petarda1... Bomba!.. Rzucili!..- U 
nas rzucili!.-

Znów rozczarowanie. Nic nie rzucili. 
To tylko dozorca bukiem zamknął 
śmietnik-

PechL Żeby choć coś usłyszeć, zefiry 
cheć coś poczuć, a tu nic i nic! 

Wtem jakiś mały chłopiec spojrzał na 
stojąca przy nim niewiastę i aż oodsko" 
czvł z uciechy 

— Oooo!.- Mamie sie oczy łzawią!.-. 
Pewno gaz sie zaczyna, gaz ! 

Wszystkie oczy zwróciły sie ku za 
łzawione! kobiecie, Ale ona westchnęła 
tylko ciężko. 

— Nie gaz. szczeniaku, nie gaz! Pła­
cze, że tv matczynej roboty nie uszanu­
jesz! Wczorai rzv godziny te portki cl ła 
tałam. a teraz znów podarte. 

Same rozczarowania.-. Słychać Już 
oddalone gwizdy syren* odwołujące 
atak-... A tu nic sie nie słyszało i nic nie 
widziało..-

— Eh' — westchnął zazdrośnie je" 
den z panów, — Tym w śródmieściu to 
dali gaz i huk Nawachali sle oewno. że 
nrosze siadać. A u nas nic. Naturalnie! 
Tam bozatsze państwo mieszka, to im 
sie wszystko należy !Niema na świecie 
sprawiedliwości. k*-j> , 

Tego już za wiele! 
POJ%1NLICI NOWEGO SUB|EKT*» 

Jdane doświadczenie 
R H Wspomnienie męża. 
I OWad się skończył, wiaśnłe służąca wnto| — A teraz Kowalska znów z 
N czarną kawę z suchemi ciasteczkami. Pa 
f Janina nalała sobie i mężowi kawy, u-

^ ^ ^ ^ J ^ ' z t a ciasteczko i zagadnęła męża 
Ale co to z .Wiśnlowiczami się stało? 

t , , blisko rok, jak o nich ani słychu. Nie 
) nicj;%sZa!cś czrsami, co porabiają? 
p k ' I P a n I g n a c y roiMzatkawę. Na pytanie od 
r " y r l * U " i e o dP^wiedział, tylko uśmiechną! się 
L o on rflfegoś i przedewszystkiem schrupał cia-

e S w m ^ l f ~ T o P f a w ' d a ' ż e 0 i l e ś o "'eh nic nie 2 K o c n a i » & a ł a o d ̂  t Q n j e m o ż e s z . j 
i k o c h a ł a • 

\ 1 ! a L - —Czeso nie mogę wiedzieć 
ii , nie » £ e Wiśniowicze się rozwodzą, 

ji.*— Nie może być! 
jrnowak• T a k ł a k - a kochana 

• e ^ ^ A , e Ż 0 C 0 i m p o s z ł 0 ? 

° ° U ^ a n i w 'śniowiczowa... wiesz jaka ona 
ocza* pdrosna i surowa, miała od paru lat przy 

ó|kę, panią Kowalską, jeśli się nie mylę.. 
wyobraź sobie, pani Wiśniowiczowa 

?yta, ze... 
m Aha, mąż z tą przyjaciółką! 
W* Niezupełnie. .Właściwie ona uważa, 
^ak, choć mnie osobiście zdaje się, że to 
knego. W swoim czasie, jeszcze przed ś!u 
. .Wiśniowicz znał Kowalską, Ona I on 

u-b^PIj-mfodzi, iej mąż był stary i zgryźliwy— 
•pchal i się I przez jakiś czas Wiśniowicz 

Owalską... hm, rozumiesz... Ale przed ślu 
Wiśniowicz zerwał z nią i odtąd się z 

nie widywał. Traf chciał, że Wiśniowiczo 
Poznała u znajomych Kowalską i obie 

'' ety stały się nierozłączonemi przyjaciół 
pl . Aż tu niedawno Wiśniewiczowa wy-
J'a przeszłość męża i.- awej przyjaciółki.,. 

kochan 
dla mfl 

m, ze c l 

yta ła f i 

r e s t f c j j f t 

kocha"* 

K 

Wiśniowi 
czem? 

— Ależ skąd! Od czasu, kiedy zerwali 
przed jego ślubem, — ani razu! Zresztą Wiś 
niowiczowa samą dobrze wie o tern, ale się 
chce rozwieść. 

Absolutnie jej nfe rozumie. 
— Ona twierdzi, że jej mąż i jej przyja­

ciółka, zakpili sobie z niej, ukrywając wszyst 
ko, że ośmieszyli ją, oszukali jednem słowem 
jest urażona śmiertelnie. 

— Daję ci słowo, Ignashi, że dla mnie to 
jest jakaś chińska historja! Dla takiego glu 
piego powodu rozstawać się? I takie wzo 
rowe małżeństwo!.. Nie do uwierzenia. Nie 
wiem, ale dla mnie tu niema absolutnie nic, 
coby ją mogło urazić. 

—Wiec według ciebie niema tu powodu 
do rozwodzenia się? 

— Ale skąd! 
Ani nawet do sceny małżeńskiej? 

—Nawet mówić o tern nie warto. 
— Postaw się jednak na jej miejscu. 
— Co się mam stawia* na jej miejscu? 

Sprawa jest tak błaha, że naprawdę... 
Wzruszeniem ramion zaakcentowała lek 

ceważenie dla takiej błahostki. 
Pan Ignacy zjadł jeszcze parę ciasteczek 

dopił kawy. Tymczasem pani Janina wstają 
od stołu. 

— Dowidzenia Igrnasiu. śpieszę się bar-1 
dzo, Zabrzyńska czeka na mnie. 

— Zaczekaj, Janinko. Co myślisz o Za-
brzyńskiej? 

— 2e jest dla mnie zbyt dobrą przyjaciół 
ką, bym jej dala na siebie długo czekać. Do 
widzenia, śpieszę się, 

— Poczekaj. 

Pani aJnina odwróciła się zdziwiona, do 
męża. 

— Co chcesz? Powiedzże wreszcie! 
— Wiśniowiczowie się wcale nie rozwo 

dzą. 
— To coś ty mi blagowal? — spytała, 

coraz mniej rozumiejąc o co chodzi. 
— Chciałim ciebie tylko doświadczy*. 

Cieszę się, że tak zrobiłem. Widzę jaką mam 
mądrą i dobrą żonę. 

— Dziękuję za komplement f pat... 
— Poczekaj to nie wszystko! Zabrzyńska 

w swoim czasie była.... 
— No, czem była? 

— Moją... tego... no wiesz. Te listy, któ 
re znalazłaś u mnie po ślubie i spaliłaś, to 
od niej. 

— Ignacy! 

Pani Janina odwróciła się zdziwiona, do 
da, jak ściana, patrzy oczyma surowego sę­
dziego na męża, który sztucznym, nieśmia­
łym uśmiecheta stara się zamaskować we­
wnętrzny niepokój. Pani Janina cała aż drży 
od ledwo powstrzymywanej pasji. Przez 
chwilę myśli o rozwodzie, o rewolwerze... 
Na zadatek tnoźeby mężowi rozbić na głowie 
kryształowy klosz od ciastek? 

— Więc t;V?!.. 
Głos jej zabrzmiał, jakby zduszony, pełen 

nienawiści... 
— Więc wyście mnie tak ośmieszyli, n i 

du'dka wystrychnęli, zadrwiliście, oszuka-
l :*cie, wy oboje!.. 

— Ja... Ja... Janeczko, dopiero co sama 
mówiłaś... — ;';jka się przerażony par, Igna­
cy, 

I nagie pa 'i Janina przypomina soL-ic, co 
srir.a mówiła przed chwilą ! jod wp.ywem 
r/mowalneg} k< mizmu syt ja i j i , cybucha 
nerwowym śmiechem. Grozi palcem mężowi. 

— No, ty jiTi umiesz się wykręcK' 
Pan Igna-y c'arł zimny p i . v czoe. 

W. sklepie r i n a Schodkowsklego od rana 
bawił nowy pracownik, nazwiskiem Kor-
biel. 

Ponieważ przyjęty był na próbę, więc 
latał tam i /powrotem, jak fryga, uledzony 
baemem okiem pana Schodkowskiego rjego 
dziewiętnastoletniej córeczki. 

— Coś pan zrobił, p»nie? — krzyknął w 
pewnym momencie pryncyrpał. — Po chole-
reś pan ten kryształ 

do soli wsypa*? 
•— Do soli? — zdziwił się pan Torbiel.— 

Jakto do soli? A, faktycznie, to sól, a nic 
kryształ. Choroba, jak to człek się pomylić 
może. Ale to frajer,, zara się ten cukier spo-
wrotem wygarnieI 

To mówiąc, pan Torbiel cisnął worek z 
solą na ladę, ale tak nieostrożnie, że zrzucił 
błaszankę z inarymowanemi śledziami. 

— Ach, panic! — krzyknęła panna Schód 
kowska. 

— Tylko przez nerwów, panienko! — od 
ra i ł pan To" — Siedź nie zaj4:, na ulicę 
ulicę nie ucieknie. Daj^no panna szczotkę! 
Zmiecie się te świństwo z podłogi, wklei się 
jakiemu kupującemu frajerowi 1 będzie git! 

Pan Torbiel chwycił szczotkę, zmiótł śle 
dzie, uśmiechnął się z zadowoleniem i splu­
nął — w czapkę pana Schodkowskiego. 

Pryncypała aż zatkało z gniewu. 
— Panie! — wykrztusił. 
— Czeg .J O, choroba, • c<dpkę naplu I 

!emł A to roztrzepany jestem. Myślałem, że 
to spluwaczka. Ale wstrzymaj się pan 
rar ie szefie z ? izykiem, bo ak-uptnie kHentk< 
włazi. 

— Proszę szklankę śmietany ! 

, — Już się robi. Stuię paniusi. Oto śmieta­
na, a to reszta dla pani. 

— Ach!! , f . 

— Czego się pani szanowna wydziera? 
— Warjat! Jak pragnę zdrowia! Moje 

dwa złote do śmietany wrzucili 
— O, choroba, pomyliłem się. Myślałem, 

że to kasa! 
Zrozumiałem, że pan Torbiel wyleciał z 

posady tegoż jeszcze dnia. Zaś „wylot" ten 
odbył się w okolicznościach, które zaprowa­
dziły jego pryncypała przed oblicze sądu. 

— A więc pobił pan pracownika. Cóż po­
wie pan na swoją obronę? — zapytał sędzia 
pana Schodkowskiego. 

— Proszę sądu wysokiego! — odparł ku­
piec. — Że mi w czapkę przez pomyłkę na-
pluł, tobym mu darował. Że pieprz wsypaf 
do kaszy, a śmietanę do kwaszonych ogór­
ków wlał, teżbym mu darował. Ale że się w 
komórce do mnie, zamiast do mojej córki 
przystawiał i mnie, starszego człowieka, w 
tylną częśe" uszczypnął, tego już mu nie mo­
głem darować, panie sędzio! 

Sąd skazał pana Schodkowsklego na dwa 
dni aresztu z zawieszeniem. 

Okoń jestem, a nie Sandacz... 
Od słowa do słowa... 

Pewnego wieczoru w zacisznem miesz­
kanku księgowego Jakóba Okonia przeby­
wała modrooka kelnerka, panna Antonina 
Troć. 

Zaglądając przez dziurkę od klucza są­
siadki nie zdołały niczego zauważyć, gdyż 
w pokoju było ciemno. Ale w pewnym mo­
mencie usłyszały następującą rozmowę: 

—• Z pana to faktycznie bardzo przyjemny 
chłopaczek, panie Łosoś! 

— Sie nie nazywam Łosoś, tylko Okoń. 
A po drugie, co znaczy „przyjemny chłopa 
czek". Czy ja jestem małe dziecko? Czy pa­
nienka widziała, żeby ja 

kiedyś1 wołałem papu? 
Albo, żeby chodziłem w pieluchy? Przypusz 
czam, że wątpię, żeby panienka widziała. 

Panna Antonina zaśmiała się. 
— Wiadoma rzecz, że nie widziałam. Ale 

swojem porządkiem jesteś pan morowy chłop 
I nawet bardziej „chłop", aniżeli „morowy", 
panie Szczupak! 

— Przepraszam się z panią — odparł 
zniecierpliwiony pan Jakdb. — Sie nie nazy 
wam Szczupak, tylko Okoń. Pani nie zna 
różnicy między okoniem a szczupakiem? 
Szczupak jest duży, a okoń jest mały. No, a 
czy ja jestem taki duży, jak szczuoak? Niech 
no pani zobaczył 

— Po chorobę mam patrzeć? I tak nic nie 
zobaczę, bo ciemno, jak w duszy. Ale o wie­
le mogę spamiętać, to nie jest pan zbyt w'el 
ki, panie Węgorz!. 

— Uś, choiera mnie bierze! — krzyknął 
oburzony pan Jakób. — Czy pani tata nie 
zajmuje się przypadkiem z łapaniem rybki 
w mętnej wodzie? Bo pani tak się zna na 
rozmaite gatunki, jakby pani tata był ry­
bak. Się nie nazywam Węgorz i niech mnie 
rani nie denerwuje, spowodu już 

nie rnngę wytrzy.nać. 
— A bo pan ma takie trudne nazwisko. 

Ale nie gniewaj się pan: już więcej nie będę, 
panie Sandacz. 

W tym momencie zgromadzone na scho 
dach sąsiadki usłyszały głośne krzyki i sza 
motanie, poczem panna Antonina wypadła 
z pokoju, jak z procy. 

Ponieważ jednak razem z nią zniknął zło 
ty zegarek pana Jakóba, przeto sprawa po­
wędrowała do są<H 

— Coście państwo tam robili w pokoju? 
— zapytał sędzia pana Jakóba. 

— A jak" pana sędziego odpowiem, żeśmy 
grali w karty, to pan sędzia uwierzy? — od 
parł poszkodowany. 

Dla braku dostatecznych dowodów winy 
^sąd wydał w j rok uniewinniający. 
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Dokuczl iwe bóle mięśni k r z y ż a . — 
C Z Y P A N A Z A W I A Ł O ? 
Istota „Hexenschussu" nie jest dokładnie zbadana. 

Bardzo \v ie le ludzi w ie rzy , że b ó l mieś 
n iowy. jaki nas często nawiedza, powsta 
ie Dod w p ł y w e m przeziębienia. Pogląd 
ten D O z b a w i o n v słuszności w pewnej mie 
rze. bo istotnie sa ludzie w raż l iw i 

na wpływ wiatru. 
Jedni skarżą sie na bóle karku. gdv ich 
..zawieje' -, inni znów na niemniej doku­
czl iwe bóle krzyża t. zw. .,Hexenschuss' 1 

(lumbago)- Niezawodnie ..zawianie' 1 nie 
przemija u niektórych bez echa. wvdaic 
sie pdnakowoż że i wiele innych czynni 
ków może odegrać role- Gwa ł t owny w y 
siłek f izyczny, raptowne dźwigniecie d e 
żeru sa dostatecznym urazem dla mięś­
nia. bv w y w o ł a ć uczucie rwącego, k ł u ­
jącego bólu. zależnego wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa do Dekniecia 

noicdvńczvch włókienek mięśniowych 
podczas gwał townego naDiecia mięśnia-

Nie jest wyku iczonem. że J i c x c n -
schuśs" iest pochodzenia reumatycznego 
bólu stawowego ogranicza sie ty lko do 
charakteru bólu.W żadnym wyoadku nie 
można jednak wyciągnąć wniosków 
wspólnych. zbvt daleko idących. O ile 
infekcja reumatyczna ogarnia najczęś­

ciej wiele s tawów, o ty le ból mięśniowy 
niema tendencii do uogólnienia sie. .He-
xenschuss'' ogranicza sie do newnel gru 
D V mięśniowej, a nawet do poszczegól­
nego mięśnia. Nie to jednak icst zasadni 
cza różnica pomiędzy temi dwiema spra 
wami napozór p°dobnemi. „Hexe t r 
schuss" rzadko kiedy przebiega z wiek 
sza temperatura a co naiważnieisza. ni 
gdv prawie w odróżnieniu od reumatyz 
mu stawowego 

nie wywołuje zmian w sercu. 

PODSŁUCHANE 
, . . DUET-

P a n : —Co porabia moja żona? 
Poko jówka: — Pani śpiewa. 
Pan : — A dziecko? 
Poko jówka: — Też krzyczy . 

P O P R A W I Ł . 
Sędzia: — Oskarżony Dowiedział, że 

pani Głabkowa iest czarownica- Czy o-
skarżóny cofa to słowo. 

Oskarżam-: — Cofam panie sędzio-
ona ty lko tak wygląda. 

CIEKAWOŚĆ. 
Wiec Dan uoiera sie orzv swem 

żądaniu, aby pana po śmierci poddać 
sekcji? 

— Tak", chce wiedzieć, na co umar­
łem. 

o :0 :o 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

które sczasem przeradzają sie w. wady. 
sercowe- i#*r * i j £ t * ' 

Zatem to, co sie często określa- jako. 
.reumatyzm mięśniowy, nie jest n i m w! 
istecie. chociaż n iektórzy odczuwa ją 
bóle w związku ze zmianą pogody i na 
tej podstawie mogą naw r et złą pogodę 
przewidzieć. Barometr mięśniowy ist- £ 
nieje zapewne tak samo jak istnieje ba 
rcmet r stawowy- Nie m ó w i nam to jed 
nak n ic o istocie rzeczy. T ł e m sprawy 
może być z równem powodzen iem ar-
tretyzm- k t ó r y nic wspólnego z reuma­
tyzmem niema. Bó l m ięśn iowy spoty­
kany również u o ty ł ych , u a l koho l i ków 
wreszcie u neuras ten ików h is teryków 
u l . tórych wogóle jest t r udno te rzeczy 
wy t ł umaczyć . Doprowadza to nas do 
wniosku, że n iek iedy bóle powsta ją nie 
i~.ko bez p rzyczyny . 

,T- zw . LHexensch.ilss" jest to nazwa 
l udowa bólu umiejscowionego w oko­
l icy lędźwiowej . W chwi l i wystąp ien ia 
bólu cała okol ica lędźwiowa k r z y ż o w a 
jes t w raż l iwa na dotyk . Wsze lk i ruch 
jest zw iązany z d o t k l i w y m bólem. Clio 
ry nie może się przegiąć ani wyp ros to 
wać w k rzyżu— jest j akgdyby sparali­
żowany-

Niety lko ruchy czynne są dotkl iwe 
ale i bierne. Choroba częściej 

występuje u mężczyzn 

niż u kobiet. Wyt łumaczyć to możr.a 
chyba tern, że mężczyźni więcej pracu­
ją f izycznie i nadużyw a j ą alkoholu. 

Przebieg cierpienia jest zazwyczaj 
k ró t ko t rwa ły , chociaż zdarzają srę 
przypadki , kiedy bóle mają charakter 
przewlek ły . Szybkie ustąpienie bólów 
nie oznacz 3 jeszcze zupełnej l ikwidacj i , 
gdyż „bexenschuss" ma tendencja do 
częstych nawro tów. Ludzie cierpiący 
na przewlekłe postaci podają, że ból 
niema umiejscowienia stałego, a raczej 
char a k ter wędrujący. 

Bóle umiejscowione w innej okolica 
ciała noszą inną nazwę, chociaż charak 
ter jest ich ten sam. Umiejscowione 
w mięśniach k la tk i piersiowej mogą imi 
tować nerwicę serca z uczuciem opres-
sjt bólami oraz przyśpieszeniem tętn 8 . 
Uimejscowione w mięśniach jamy brzu 
sznej mogą upozorować sprawę żołąd-
kowo- je l i tową z typowemi bólami kur 
czowemi, lub nawet chorobę dróg mo­
czowych. 

O czem powinni wiedzieć ludzie 
skłonni do hexenschussu"? Unikać prze 
z ięb ieni 3 oraz przemoczenia nóc;. Nie 
nadużywać alkoholu. Unikać forsow­
nych i gwa ł townych wys i ł ków f izycz­
nych, a gdy ból się z jawi — w żadnym 
wypadku nie stosować zimna. Ciepłe 
w różnej post a c i przynosi ulgę. Lepiej 
odrazu zwrócić się do lekarza, k tó ry 
ogarnąwszy całokształt sprawy, zaor- ! 
dynuje kurację należytą. Po wyczer ­
paniu środków przynoszących ulgę ' 

dobrzej jest kontynuować leczenie w 
Ciechocinku 1 Inowroc ławiu . ^ . 

100 tysięcy k m . nowych dróg 
w y b u d o w a l i amerykańscy „junacy". 

Gospodarcze eksperymenty Roosevel 
ta mają wie lu p r zec iwn i ków a ci nawet 
k tó rzy są zwolennikami prezydenta nie 
zawsze mogą uznać, że jego poczynania 
przynios ły dodatnie rezultaty. Jećlna na 

50-lecie Św. Krzyża 

Jakież to święto jest dzisiaj, 
dlaczego bija, <ak dzwony, 
a lud odświętnie odziany 
jest wielki I rozmodlony?.. 

Czyżby groziło coś Łodzi 
lub koniec świata był bliski?... 
Pięćdziesiąt lat swego rstnlen'a 
obchodzi chram i'iviętokrzyski. 

Dlatego takie są tłumy, 
dlatego tyle narodu 
hołd murom świętym oddaje 
gdzie uczył się wierzyć za miodu. 

Ileż to lat upłynęło, 
pod znakiem szczęścia I troski, 
gdy powziął zbożną decyzję 
przezacny dziekan Dąbrowski. 

Deszcz ofiar lunął obfity, 
wszyscy coś dali bezmała, 
ziarnko do ziarnka i oto 
stoi świątynia wsprnHa. 

Wielu pdnlęta ten dzionek, 
entuzjazm był wtedy nie mały, 
gdy po raz pierwszy organy 
z ofiar Scheiblera zagrały... 

Gdy dziekan odszedł w zaświaty, 
Lubieński —prałat 1 hrabia, 
Stacjami Męki Chrystusa 
ściany kościoła ozdabia... 

Po nim ksiądz prałata K. Szmklel 
z ofiar płynących do wora 
odświeża chram świętokrzyski 

1 stawia po.nnlk Przeora... 
Obecny proboszcz parafji 
zgnębił tysiące bolączek, 
założył chóry i koła — 
Dzielny ksiądz doktór Jan Bączek. 

Di ." w dniu chlubnej rocznicy 
fiolet sie zlewa ze złotem, 
u stopni Twoich — świątynio 
Łódź cała leży pokotem... ROM. 

.tomiast idea Roosevelta bezapelacyjnie 
osiągnęła sukces 

Jest nia organizacja obozów oracv dl» 
młodzieży. Interesujące szczegóły znaj*-
dujemy w koresDondenciach nowoior 
s k i C E o współpracownika „Pet i t P a r M 
sien". 

Na całem terytorium Stanów Zjedril 
czonych istnieje obecnie 1.900 obozów 
pracy. Drzcz k tóre przeszło iuż 900.000 
młodych ludzi, a obecnie zna.idu.ie sie 
zgóra pół mil iona młodzieży w wieku od 
lat 18 do 25. 

Rekrutacja do obozów odbywa sie 
podobnie jak do wojska- Po zbadanju 
przez komisie lekarska kandydaci któ­
rzy oodoisza zobowiązanie, że Dra gna 
pozostawać w obozie przez pół roku. 
skierowywani sa do obozu D r z v g o t 6 " 
wawczego. skąd DO miesiącu rozjeżdża* 
ja1 sie do obozów soeciartnvch. 

. Wynagrodzenie wynos i 

* 30 dolarów miesięcznie. 
oraz bezpłatny wikt i mieszkanie. Na d 
bne wydatki członek obozu nie wvdaJ 
wiccei niż 5 — 10 dolarów, resztę z ł 
może odsyłać swei rodzinie lub zaoszce 
dzić-

Obozy zorganizowane sa na wzór w 
skowy. Na czele stoi komendant, oficeij 
i kilku młodszych oficerów, dowódco 
gruo. W t v m celu zostało oowołanycli 
do służby czynnej 
» 10000 oficerów rezerwy. 

DvscvDlina obozowa nie iest surowa, 
naruszenia iei karane sa wydaleniem 
obozu, co jednak należy do wyjątków 
Praca w obozie trwa przez 5 dni w tv1 
godniu DO 8 godzin. Dwa dni Doświec* 
ne sa na odpoczynek i naukę. Doniewa* 
nrzv obozach zorganizowane zostałV 
rozmaite kursy jeżyków, matematyki, 
stcnografji i innych Draktvcznvch zaic£ 
W ten sposób orzy obozach znalazły z a 
trudnienie tysiące nauczycieli' co rów 1 

nież wpływa dodatnio na zmnieiszenht 
bezrobocia wśród inteligencji. 

W y n i k i Dracv obozów sa bardzo zna 
czne Oto kilka cyfr: 

100 000 k im nowych dróg. 
zasadzenie 290 milionów drzew, założę* 
nic miliona zgóra małych tam i grobli 
tysiące mostów, a oonadto zrobiono ztM 
czne Drace dla ochrony lasów przed D4T 
tarami. Dodatnie rezultaty tvch robo' 
iuż dałv słe odczuć, ilość bowiem DOJP' 
rów leśnych- wyrządzających olbrżV' 
mie straty w roku bież. zmniejszyła sił 
tak znacznie, że wartość uratowanvc»| 
drzew z nadwyżką pokrywa wydatki 
państwa na organizowanie obozów. 

Po UDływic terminu oobytu w obo* 
zie oewna cześć młodzieży oouszcza 1* 
GO proc. jednak nozostaie * 

na dalsze 6 miesięcy-
Z danych statystycznych wynika, że zfl 
równo stan moralny, iak fizyczny mło* 
dzieży w obozach nie nozostawia nic d" 
życzenia. Praca fizyczna na nowietrzii 
wpływa dodatnio na ich stan zdrowia f 
wszvscv opuszczają obozy zdrowsi i t 
miłemi wspomnieniami. 

L U D W I K W O H Ł 

Ł A W A 
P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­

jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia­
łać. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabrała taksówką do domu. * * * 

•— Dlaczego? — przerwał Ormella, 
fuż zupełnie opanowany: — Dlatego- że 
ta kobieta wy imaginowała sobie» że ma 
jakieś prawa do mnie-.. Dlatego, że się 
dowiedziała, że mam zamiar ożenić się 
z pańska córką-.. Chciała za wszelka ce­
nę nie dopuścić do tego. no i rzecz ia-
sna.nie cofnęła sie orzed zwyk łem o-
szczerstwem. 

— A wiec pan sie przyznaje... 
— Do niczego nie przyznaje sie-.. 
— Owszem- Przyznaje sie Dan do 

znajomości z ta kobietą... z osobą- która 

oświadczyła mi zuDełnie otwarcie, że 
Dolicia Doszukuje iei za zdradę stanu.. 

— Jeśli sie nie mvle. Cagliani. robi 
mi pan zarzut, że utrzymuje niewłaści­
we stosunki — powiedział Ormella szy­
derczo. 

Don Tomaso chciał zaprzeczyć-
Ale w t ym momencie weszła Gra­

ziella-
— Ojcze — rzekła cicho — mamusia 

trochę oprzytomniała. 
Don Tomaso wstał ociężale-
Nie natrzac na OrmeHe. wyszedł do 

sąsiedniego Dokoiu i Drzymknał d rzw i 
za soba. 

— Inaczej układal iśmy to sobie- ma­
leńka. co ? . . . 

Ormella uśmiechnął sie gorzko-
— Słyszałam- Rozmawialiście tak 

głośno — powiedziała Graziella bez 
dźwięcznie: — Nie trzeba i ry tować ojca 
Ettore... On strasznie sie zmienił, od 
czasu, iak Francesco... 

U rwa ła . 
— Ach. pani ojciec' — zawołał Or­

mella Dorywczo. I " 
Błagalnie podniosła rece: 
— Ettore. w iem. że wszyscy zginie­

my. Niedługo umrzemy- Niech pan nic 
ż v w i urazy do niego i zapomni wszystko 
co Dnu D°wicdział. Ojciec napewna 
by ł zanadto surowy i n iesprawiedl iwy 
— ale niech pan zapomni. W ostatnich 
godzinach trzeba myśleć o innych spra­
wach... 

— Pani ma racie — mruknął-
Wzią ł ia za szczupła, delikatną rekc 

i łagodnie pociągnął ku sobie: 
— Rzeczywiście trzeba pomyśJeć o 

czem innem.-. 
I przytem sam myśla ł : — Prawdopo 

dobnie to jest ostatnia dziewczyna- jaka 
t rzymam w ramionach. Dziwne..- Ja i 
mała. blada zakonnica.-, promień księży­
cowy-

— Co pan robi . E t t o re ? — szepnęła 
Graziel la: — Niech nan mnie puści... 
Ettore. proszę pana-. 

— Ani myślę, piccola! Czy zapomnia 
łaś. że iuż raz całowal iśmy sie-.. W Rzy­
mie.-, wieczorem w ogrodzie- na balu u 
Mercato-.. W tedy jeszcze w ierzy l i śmy w 
szczęście, w małżeństwo i w tysiące in­
nych pięknych rzeczy... Jutro pewnie 
będzie p° nas. badź rozsądna, mata-.. 

— Pan oszalał. E t t o r e O . Matko 
Przenajświętsza! Niech nan mnie puści... 

— Ani myślę! Czekaj, bambina.-. 
D rzw i sie o tworzy ł y , na progu stal 

don Tomaso. 
Na moment zastygł, potem nagle za­

cisnął pieści, rzuci ł sie na Ormelle i z 
całei s l łv uderzył go w pierś-

B y ł n ieprzytomny z wściekłości, nie 
mógł słowa wypowiedzieć, wydawa ł 

ochrypłe nieartykułowane dźw ię lA 
Ormella daremnie usi łował złapać go 

za jece i obezwładnić. 
Czuł sic bezbronny, choć stosunek 

sił bv ł taki . że mógł bez t rudu rzucić 
starca na nodłoge. 

Graziella została odrzucona w t y ł . 
pod sama ścianę salonu. 

Jej dziecięce usta bv ł v szeroko otwar 
te — ale milczała-

Raptem w rozpaloncm. dławiacem po 
wic t rzu rozległ sie — dochodzący skądś 
z zewnątrz — krzyk , oełen tak nieludz­
kie j zgrozy- że don Tomaso cofnął sic 
bezwiednie. 

K rzyk powtórzy ł sic t r zy razy. 
cztery. 

Ciemnoczerwony odblask oświet l i ł 
sal°n-

Ormella obcirzał sie. " \ 
Jcdnvm skokiem dopadł do okna: 
— T o iuż koniec! — krzykną ł . 

Don Tomaso spojrzał mu Drzcz ramie. 
Po stokach eórv o łynał szcr°ki . cie­

mnoczerwony strumień gestei lepkiej 
cieczy. 

SDływał wprost na zagrody chłop­
skie- położone na środkowej części 
zbocza-

Ich mieszkańcy ra t °wa l i sie ucieczka. 
Stąd widać by ło rozpaczl iwie miota-

iace sie nn Do'ach drobne, czarne f igur­
k i . Stopniowo zamierały ich Drzcraźiliwe 
wołania-

Czarnoczerwona masa z trzaskiem i 
sykiem ścigała ic iak armia ooancerzo-
nvch jeźdźców. 

W sąsiednim pokoiu zaczęła ełośn.i 
stękać signora Giulia. Graziella pobiegła 
do nici. 

Obai mężczyźni soolrzeli na siebie 
— Koniec — oowtó rzy j Ormel la : 

Widocznie lawa orzerwala sie- Za pj 
godziny będzie p° wszvstkiem....-

— Ł o t r : —wycedz i ł przez zebv do*| 
Tomaso. 

Ormella spojrzał na niego z nieuknf 
wanem zdziwieniem: 

— Dalibóg. Cagliani. pan iest nallj 
zwycza jny ! Przed tak id io tycznym u ł | 
rem, schylam czoło! Zdychamy- smażf f 
mv sie żywcem, a panu etykieta w zV\ 
wie. dobre maniery. obvczainość'-'[ 
Cz łowieku. czv pan jeszcze nie zroz* 

ostali 
może n3' 

że z miał że mv tu g in iemy?, 
nam może kwadrans życia 
wet parę minut ! 

— Ło t r — cicho powtórzy ł don TCj 
maso-

Ormella zaczął k rzyczeć. 
— Pan jest dureń! Skończony dureń] 

Niech pan nie doprowadza mnie 
wściekłości ! 

— Tchórz — powiedział don To 
so t v m samym tonem. 

Ormella podskoczył iak zwierze- f 
Hone kula myśl iwego. 

— Mam tego dość-' — wrzasnął, 
biegając do Caglianiego. Stali blisko 1 
bie. twarzą w t w a r z : — Chce pan W 
dzieć. gdzie bv 'em. iak sie wydarzy ła 
historia z pańskim synem? — zaDVj 
świszczącym głosem: — Dobrze 
panic- opowiem, teraz już mi wszysl 
iedno. Dziś wieczorem wszyscy obró c j. 
mv sie w kawa łk i węgla-.. Dlaczetf™ 
nic mam zadowolić pańskiej cieka\»j| 
ści?-.. Owszem, bardzo chętnie! 0-°D 
wtedy by łem ze swoim jachtem w 
Rcmo. (D. c. n 

d a k t n r naczelny: F ranc ta f * P r * * » i 
Odbito w drukarni Władysława Stypalkowskiego 
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